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rPNA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY):
Jeden wiei sz petitowy lub j  8go miejsce K. —*12

V  j'Wl, rsz petitowy układ liczb, lub tabela*1. « —'60
' ■derfane za wiersz petit, lub Jego miejsęe
w--tTulogi i zawiadomienia od wiersza petit
^m unikaty pry w, po kronice od wiersza p e t 
jjWgczniki, pi >spekty i cyrkularze, bros*orki 
jj • p. dla zamiejscowych prenumeratorów 
p a taiekcowycL prenumeratorów dziennika „ 1 ’—

r*y kilkurazowem zamieszczeniu inseratu, nad *.sła- 
eS° ifp. udziela Adminisiracya odpowiedniego rabatu.

ZGrecyi.
Jj Cjipciaż wiadomości o położeniu wewnętrznem w 

nadchodziły szczupło i szczątkowo, jednak do 
■hego stopnia można odtworzyć z nich sobie przebieg 

ków, których obraz końcowy stanowić ma abdy- 
,^.cya króla K onstantyna, rozgłoszona! onegdaj przez 
S Reutera, w formie na razie nieurzędowej, jako 

^uomoać pism angielskich.
-  j tan.,wi&ku 'Grecyi w tej wojnie musiało regulować
jj. 'kkimj samymi względami, jak  stanowisko każdego 

państwa. W szystkie one pragną uchronić się 
wciągnięciem, w wojnę, lub przynajmniej uchronić 

dopóki położenie mili tajne nie wskaże im, na 
stronę mogą się przechylić bez ryzyka. Przed ro­

ję Jh mniej więcej Grecya stała już raz na rozdrożu, iły  
■ to wówczas, gdy wojska mocarstw centralnych łą- 
j-jhe z Bułgaryą atakow ały Serbię. Król Piotr zwrócił 

* Vówozas do Aten, aby wypełniono warunek przy- 
W to 8, ^B sko-greckiogo i aby wysłano mu 100.000 
•kji na pomoc. Grecya odmówiła, podając różne po- 

tych bowiem, jak  wiemy z historyi ostatnich 2-ch

I

jT’ Jhgdy zabraknąć nie może, je-żeli idzie o ńiedotozy- 
j ę 10 zobowiązań międzynarodowych. P artya \en ize - 

będąca °d  początku za wkroczeniem w wojnę, po- 
i-,03*8, porażkę, polityka króla Konstantyna, k tóry  jest 

Wągrem Wilhelma II, zwyciężyła.
.Było to  zwycięstw'0, jak  się dziś okazuje, chwilowe. 
Jz^los. którego indywidualność ma w szerokich war­

g a c h  greckich wybitną markę, człowiek popularny 
.  "*Ua, przez swą politykę ,,wielkiej Grecyi11’, nie dał 
jjj 'Wygraną. Agitatorzy jego objeżdżali kraj, szerząc, 
'^ ^ d o w o len ie  z bierności urzędowej, wskazując Iporzy- 
w > Jakie kraj może osiągnąć przez wdanie się w walkę.

lob była ułatwioną przez osadzenie się na ziemi 
a  °°kiej wojslc czwórporozumienia, na  co Yenizelos był 
H,® ^roazil, będąc jeszcze u  wład-.y, a  zgodzić &"ę był 

gdyż trak ta ty  między G recy ą ,« mocarstwami eu- 
przewidywały, iż takie chwilowe zajęcie ib- 

Jydfyum greckiego może legalnie nastąpić. Pobyt kn- 
ęndy koalicyjnej w Salonikach dawał ©zwóyporozu- 

jak  gdyby punkt oparcia, z którego można było 
^ • a g a ć  Yenizeiosa. Pomocy te j nie brako-

fctó ^ w tó rz y ła  się hi&toiya wszystkich małych państw, 
interweneya czy neutrałuość jest pożądana dla 

ze stron wojujących. Gtmcya stała się terenem 
^ '"tJ<Mfeawodnictw'a między dwuprzymierzem, a czwórpo- 
. 'sUmioniom. W tej walce o opinię narodu dwuprzymie- 

^Jhiało za sobą króla, czwórporozumienie — Yeni- 
i jego stronników. Stronnictwa polityczne ugro- 

J /^ a ły  tsię przy tych dwóch sztandarach, naw et armia, 
jJJPolitykowana żdawna, również podzieliła się na  dwa 
^ Jhy: mterweiioyonisitów i neutialistów.

W m iarę jak  rosła armia jenerała Sairailp  przerna- 
iy aa  ofenzy wę ku  Serbii, wzmagać się musiał wpływ 

'uŁeeiu6H i mterw^neyonistów, których argumentem 
silą t zwórporwżumicnia i wsparte na niej obietnice, 

Grecyi mogą się ziścić. Agitatorzy wyzy- 
hj tez położenie na innych terenach wojny, aby 
uto&dstawiać, ie  energia koałicyi rośnie i że już m e’,na 
fo J N  działań bez ryzyka się przyłączyć. Stanowisko 
ju ^  słabło. Zaczęło chwiać się widocznie, odkądl woj- 

bułgarskie, ścigając oddziały jenerała Sarraila, We- 
ą  - * granice Grecyi, a  żołnierze greccy musieli im u- 
j,, ' > cotfająo się w głąb swej ziemi na rozkaz szło-

leuerainego. Niektórzy duwódlcy oddziałów greckich, 
j ^ J ę c i  ideami Venizo]osa, stawiali cza. em oporna wła- 

rękę. Przychodziło die wymiany Btrzałów, zaś do- 
HPraeciwiająoych aię w  ten  sposób wyraźnemu 

jó^ńtzowi, obawiano się karać, ze względu na gTożące 
apjtehy wojskowe.

, W Salonikami, utworzyło się formalno ognisko re- 
jpU.<sjrjne t  gotowym rządem tymczasowym, którego 

stanowili ocbonicy greccy, przyłączający się 
wolnie do armii Sarraila. Dnia 1. września w nocy 

^ b u ch n ę ły  zaburzenia. Garnizon Salonioki był poży­
t y  dla polityki króla. Ochotnicy i iańdarm erya oto- 
ffofb go yf koszarach i postanowili go wygłodzić. Przy- 

!‘ do strzelaniny, k tórą uśmierzyło wystąpienie pośre- 
<jj*c*ące jeneiała Sarraila. Żołniearze poddali się Pran- 

i  Eustali ńiternowani, koszary zajęli ■Francuzi, 
się Komitet Obrony Narodowej, organizacya 

H o  ^  jej to zapewne ramienia wyszła odezwja
^  h&rodu pipeciw polityce ki-óla i za interweucyą. Roz* 
^ró?011,0 eeŁK-ami tysięcy po całym kraju. Postawiono 

zarauG R pozwolił na  wki-oczenie na  ziemię 
ką  Bułgarów, którzy nie m ają do tego żadnych 

^  Usadowienie się entente‘y  w Salonikach było — 
ode/w y — legalną konsekw encją traktatów  

fyjj^yi z mocaiutwami europejskimi, natom iast zgoda na 
je ż e n ie  Bułgarów nie <ia się wytłumaczyć ani u- 

ał>v Vie<Riwić. Nakoniec odezwa apeluje do żołnieny, 
^tanęli zgodnie przy koałicyi, wypędzili napastni- 
ipoiśzli w  bój za wielką Grecy ę.
^mwie ńiwnoc.ześnie przyszła wiadomość, że król 

'dęjj/^antyn abdykował, zaś królem okrzyknięto księcia 
—  na razie r V».beenego W kraju, gdyż odbywe,1 

zagranicą i osfe.tnio bawił w Petersburgu. Na 
dna przed depeszą o abdykacyi, pisma czwórporo- 

szerzyły wiadomość, że król K onstantyn wyda- 
8 kraju. Było to  nieprawdą, gdyż król bawił w A- 

' ^ 00, ą  tylko nie przyjmdwał polityków p a  posłucha-
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powodu choroby króla.. W  sferach czwórporozumieniaJ 
przyjmowano doniesienie to  nieufnie, a nawet szydercza, 
pi zypominając, że raz, już w chwili gdy Grecya powinne 
była dotrzymać przymierzaj z Serbią, zachodziły podo­
bne okoliczności, tj. król zamknął cię u  siebie, nie u- 
dzielając posłuchań z powodu cnoioby

_ Obecnie, gdy Bułgarya wypou iedzuła Rumunii 
wojnę, położenie Grecyi skomplikowało się znowu. S ły ­
chać, że między Rumunią a G racją  istnieje przymierze, 
którem Grecya jest zobowiązaną wystawie swą armię na 
pomoc Rumunii, jeżeliby ta została.' zaatakowaną przez 
Bułgaiye Z. drugiej strony Venizelos i jego stronnicy, 
niezawiśle od tego c a s u s f o e d e r i s ,  uważają sytua- 
cyę za taką, iż Greoya musi wkroczyć w wojnę, dla 
swej korzyści. K to wie, czy w chwili gdy piszemy to 
słowa, nie nadejdą już jakie decydujące pozytywne 
wieści. Tom baiiziej, że nacisk ze strony czwórporozii- 
m ienii rośnie. W yrazem jego jest między innymi k rą­
żenie floty angielskiej koło Pireusu i interweneya jene­
rała Sarraila w sprawie wałki między ochotnikami a żoł­
nierzami greckimi w Salonifcacn. W szystko więc popy­
cha ku rozwiązaniu sytom-yi, w; jakiej Grecya się zna­
lazła.

KróJ Konstanty.
Monarcha grecki urodził się w r. 1868, jako syn 

króla Jerzego I, ma więo la t 49. Zł  małżonkę pojął

wstąpił w r. 1913, po zamordowaniu Jerzego I w Saloni­
kach. Jako następca tronu miał wiele przykrości z po 
wodu slobunku do armii. Mianowicie po nieszczęśliwej 
wojnie z Turcyą i po wydarzenia* h bałkańskich r. 1908, 
korpus oficerski zaczął odnosić tię do następcy tronu 
z nieufnością. Doszło 4o tego, że armia urządziła rodzaj 
rewohiOji, żądając usunięcia zarówno księcia Konstan­
tyna, Jak jego braci % Ł omendy wojsk. Król Konstantyn 
umaiał sam uodpisać dekret, czyniący zadość temu wy­
muszeni. Wówczas królewicz udał Mę na pewien czas 
do Niemiec, gdzie bawił na. studyacL jego najstarszy 
syn.

Po wybucliu wojny bałkańskiej W r. 1913, stanął 
jednak królewicz na czele armii, zaś po zamordowaniu 
ojca wstąpił na tron. W ialom o, że sukcesy wojny bał­
kańskiej przywróciły mu w części utraconą popularność, 
Leo* niemniej stosunki z korpusem oficerskim były za­
wsze naprężone, co ułatwiało agitacyę Yenizelusa, przeci­
wnego polityce króla. Stosunki te i teraz były niezawo­
dnie wyzyskiwane do podniecania umysłów w armii 
przeciw królowi, z związku z polityką bierności jaką u- 
prawiał.

Jeszcze przed niewielu dniami Venizelos na zebra­
niu publieznem w Atenach oświadczył, że*król musi u- 
stąpłć przed wolą narodu, albo też ustąpić w ogóle. 
W zrastająca agitacya za wojną stała się też przyczyną, 
że myśl o abdykaoyi, zdawna podobno żywiona przez, 
króla, mogła wejść w sferę najbliższej rzeczywistości. Dzi­
siaj przynondnaj% dzienniki niemieckie, iz król miat się 
na początku wojny wyrazić do posła niemieckiego w A- 
tenach:

— Proszę powiedzieć mojemu szwagrowi, że r a -  
c z e j  z ł o ż ę  k o r o n ę ,  niżbym udał prowadzić wojno, 
przeciw niemu.

Słowa te były wkładane w usta  także królowi Fer­
dynandowi rumuńskiemu. Dzisiaj dzienniki niemieckie 
twierdza że wypowiedział je k ió l K onstantyn i łączą 
to z wiadomością o jego abdykaoyi.

Następca tronu greckiego, książę Jerzy urodził się 
w r. 1890. Kształcił się w Niemczech, między inneim w 
akademii wojskowej berlińskiej. 'W wojnie bałkańskiej 
brał czynny udział, otrzymawszy chrzest ogniowy w dy­
wizji pierwszej, k tóra wzięta szturmem wyżynę Elasso- 
na. Po wojnie bałkańskiej służył w armii dalej, będąc 
kapitanem w pierwszym pułku piechoty.

Miesiąc plotek.
Przez cały sierpień krążyły po dziennikach polskich 

pogłonki o mających nastąpić emmcyacyacli polity­
cznych w "Orawie poiskiej i złączone z niemi przy pusz. 
ozenia. Niektóre pórna podawały naw et term iny owych 
enuncyacyi, usuwajao je coraz bardziej w tył, w mia­
rę, jak  każda zapowiedź spalała na  panewce. Z zasadni- 
dniezego stanowiska ujął tę  kwestyę „Glos Lubelski11, 
przedstawiając szkodliwość podobnych plotek, które de- 
m rwu;ą społeczeństwo i odwracają jego uwagę od zadań 
najbliższych, realnych. Oto jego wywody:

Od dwóch lat sierpień ma tę  właściwość, że wpro­
wadza nasze społeczeńk o w najwyższe ^zdenerwowa­
nie i niepokój. W 1914-tym roku wybuchła wojna euro­
pejska, w 1915-ym przewalała sie przez nasze ziemie 
naw ałnlta wojenna, reraz znów jesteśm y zdenerwowani. 
Gdzie leży przyczyna togo ostatniego zdenerwowania?

Niewątpliwie dwa la ta  'wzruszeń wojennych, ciężkie 
waruki bytu, oraz liczne kłopoty rozluźniły w dużym 
stopniu nosze nerwy, ale jest w tem coś zaiługi i poli­
tyków „wierzących11. Przecież już w  zeszłym, roku „wie- 
rzono“, że musi nastąpić zasadnicza zmiana w losie Pol­
ski. Później wstydzono się i milczano. Obecnie znów jest 
głośno. Mówią o nowej erze na targach, entuzyazmują 
śie w Salonikach, pełną są gwaru cukiernię, a nadńwezy-

stko piszą w gazeuch  i to  nie byle jak, bo na miejiou 
naczelnem i drukiem specyainie wyróżnionym.

Na czem budują ci entuzyaści wwoją pewność? Dla­
czego tyle zawiedzionych uadziei nie nauczyło i cli dotąd 
powściągliwości i spokoju nawetwsprawaehpierwszorzę- 
dnej wagi? Gzy uważają, że tylko złudzenia pozosn ły 
naimwżyciur Doprawdy jestte coś komicznego i zarazem 
tragicznego. Przypomina nam  toizupełuietę„dziak>-cz'Kę:i, 
k tóra usłyszawszy cd swojej służącej, że żołnierz na ta r­
gu powiedział, iż Polakom źle nie będzie, pędzi do swej 
znajomej^ by się z nią tą  radosną wieścią podzielić.

W  chwili, b iedy społeczeństwo nasze postaw i one 
jest wobec ty łu  zagadnień, tyloma pracami zupełnie re- 
alnemi zaprzątnięte, więcej niż szkodiiwem jest dener­
wowanie go w tycli warunkach wieściami niesprawdzo- 
nemi i w iraąginacyi zrodzonemu. Nie chcemy przee/.ye 
przez to, żc sprawa polska weszła w stadyum  poważniej­
sze, że zainteresowały się nia czynniki rządowe wiąeej. 
niż dawniej, że może być naw et w czasie wojny rozstrzy­
gniętą, uważamy za konieczne zaprotestować-, prz-rciw 
nieprzebieraniu w źródłach, które m ają rzekomo coś wie­
dzieć i coś decydować, o naszej przyszłości.

Wobec tego bombaidawanie społeczeństwa polskie­
go, w tlzisiejszcm stadyum rozwoju 6prawy polskiej, me- 
sprawdzonemi wueściaira jest nie tylko dlatego niewska­
zane, że w ytrąca społeczeństwo z równowagi i wprawna 
je w zdenerwowanie, lecz również i dlatego, że polnuiza 
różnych nieuprawnionych reprezentantów narodu pol­
skiego. do czynienia w jego imienia ustępstw7 i ztzecz.;!.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M C Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, A łenoye dzienników, iub te? 
wprost w Administracji „Głosu Narodu“ w Krakowie.

W PŁATY MOŻNA USK UTECZNIAĆ:
1) Frzez F ocztp w i,  F acę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 22.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie n i  
r a c h u n e k  b i eżą cy  Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
3* PTzek; iąem pocztowym poo aarcs im A dm inistn  cyi 
.Glosa Narodi?" w Krakowie, ul. #w, Tomasza i. 35.

wał odbiorcom równały, się mniej więcej cenom w K. B. 
K., podczas gdj ceny u  kupców trzym ały cię na yyso- 
kośei cen kupców powiatu Tarnowskiego.

povvuecie dąbrów skini, gdzie Starostwo nabyło 
siao . nie jare ilości matruyaiów budowlanych i  odsprze­
dawało je następnie potrzebującym,, ceny były mniej 
więcej nastoPująoa-t Di zewo kantow a obrobione: 45 do 
58 k'T., deski 65 do 70 kor., dachówki 75 do 80 kor., lo­
co składy, urządzone przeważnie przez Starostwo przy 
stacyjek  kolejowych.

Powuafc tiiEćzańsld, obfitujący w lasy i tartaki, gdz;e
eony drzewa powinny być" na w et niztde. w braku ja-

iplr r.ro-ar.I îłPiTi liętnrnrv':*‘/>.i iwnłA,.n-rCł-̂ r
dr;
wy ż: .zc aniżeli przecictme.

V4 " w fjw li i i Jf UJ UftPOt 1 1 1 /.ryiw. ł > i . 1. K II |ćt-
Liejkolwiek crganizacyi handlowej, ceny na m aterayły 
drzewne, zakupywane nalwet w większych ilościach imał

Budulec a odbudowa kraju.
n .

'Jak już w poprzednim artykule omówiliśmy, pro- 
dkkeya budulca, w oałej Galicyi wynosi 2 miljony 800 
tysięcy metrów kubiuznych drzewa użytkowego. Ponie­
waż w  fi trzecich częściach k ra ju  r ie  możemy lasów 
eksploatować, nmsimy ograniczyć możliwość eksploofa- 
cyd również w tej samej mierze i przyjąć, że wy’datność 
z  tej częśói m ate,yału  budowlanego ponad 1  milion me­
trów  kubioznych drzewa rocznie nie wyniesie.

Z zestawienia produkeyi i z zapotrzebowania wy­
nikałby wniosek, że odbudowa zwłaszcza wsi, musi po- 
trw ać okres przy rajm niej 5 lat, nie chcąc ani lasów de- 
wastOTyać, ani uciekać się do sp-owadzenis m ateryalu 
• bcego, lecz całe zapotrzebowanie pokryć norm rlną 
'rra.jową produkc.yą. Pytanie czy może byłoby wskaza- 
nem i korzystniej przecież sprowadzić m ateryał drze­
wny z poza granic kra ju  ażeby akeye odbudowy przy­
spieszyć.

Założenie takie, jakkolwiek na  pozór wydawałoby 
się pożądanem, jest na razie niewykonalne, gdyż par' 
kolejowy jest obecnie użyty i dhigi czas po wojnie ł y ­
dzie używany dla celów militarnych jak  również wh j 
my, że od wybuchu wojny jest nienapra.wiany, a więc sil­
nie zużyty. Dla przewozu drzewa najniezawodniej więc 

nie będzie mógł być oddany.
J W tó re  wchodzą w rachubę koszta transportu ko­

leją, koszra załadowania i wyładowania. Również i brak 
robotnika i to  nie tylko już u nas- ale w całej monarchii, 
musi ograniczyć n a  długi okres czasu szybkość rozwoju 
odbudowy. W końcu musimy, dodać, również ogólny 
brak zwierząt pociągowych, a dojdziemy do nieubłaga­
nego wniosku, że c h o ć b y ś m y  r o z p o r z ą d z a l i  
w i ę k s z y m  z a s o b e m  m a t e r y a l u  d r z e w n e ­
go ,  t a k w ł a s n e g o j a k i s p i o w a d  z o n  e g  o, t o  
m i m o  t e g o  i n t e n s y w n i e j  n i e m o ż e m y  o d ­
b u d o w y w a ć  s i ę  i a k e y ę  c a ł ą  m u s i m y  n a  
k  i J k  a. 1 a  t  r  o z 1 o ż y  ć.

Z powyższego widzimy, że roczne zapasy m ateryalu 
drzewnego powstałe z eksploatacyi normalnej lasów7, nie 
przy  wyższą zapotrzebowania, j e ż e l i  w y w ó z  m a t e -  
r y a t u  d r z e w n e g o  p o z a  g r a n i c ę  k r a j u  z o ­
s t a n i e  b e z w a r u n k o w o  w s t z y m a n y ;  p o ­
d a ż  p o k r y j e  z u p e ł n i e  z a p o t r z e b o w a n i e  
i z w y ż k a  c e n  z t e j  p r z y c z y n y  n i e  m a  z u ­
p e ł n i e  u z a s a d n i e n i a .

W powiatach, gdzie udało się zorganizować jaki­
kolwiek kom itet, z czynników jużto obywatelskich pry­
watnych, jużto z organów, mających charakter publi­
czny —  jak  np. Rad powiatowych czy gminnych, lub 
wreszcie gdzie Starostwo część funduszów przeznaczo­
nych Jla  prowizorycznego pomieszczenia bezdomnych, 
użyło na cele zakupna materyałów, ażeby je wr myśl za­
sad z sierpnia 1915 r. ogłoszonych przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozdzielić jużto po cenie własnych 
kosztów, jużto po niższej pomiędzy potrzebujących, ce­
ny momentalnie spadały. "

I  tak  np. w powiecie tarnowskim, gdzie większe 
zapasy drzewa i innych m ateryałów zakupił kom itet 
Biskupi K. B. K. 1 mł desek można było nabywać w 
tymże komitecie za codo 80 kilku dc 70 koron, podczas 
gdyż żydowscy kupcy detaliczni sprzedawali m ateryał 
drzewny o wiele gorszy po cenie 122 kor. Wagon wa­
pna w Bpi zedaży drobiazgowej w K. B. K. kosztowe! lo­
co Tarnów względnie łoeo plac budowy najwyżej 350 
koron, w  £ klepach kupców żydowskich 2.000 kor. Be­
cz! a  cementu w pierwszym ■wypadku kosztowała 1 1  do 
12 kor., u kupców 22 kor. Dachówka palona pierwszej 
klasy w K. B. K . 105 do 115 kor. za 1000 sztuk, podeżas 
gdy u  kupców licha palona lub jeszcze gorsza betonowa 
150 koron.

W  powiecie brzeslun, gdzie jeden z ksiezy zawią­
zał parafialny kom itet, ceny. za k tó re on sprzeda-

I  tak  drzewo kantowe obrobione dochodziło do 60 
koron zą m3 deski do 90 kor. T ak wysokie ceny płaciło 
naw et Siaro,sLuto loco tartak , a  cóż dopiero pomyśleć 
o jeunosikuwyeh w składach pryw atnjćh.

Równocześnie ćh-zewo ogrągle. loco las, sprzedawa­
no w labach liebigowskićh, po cenie 8 kor. 50 hal. za 
«P  a  za furmanki płacono 10 koi. do 15 kor. dziennie. 
Mniej więcej takie same ceny płacono również np. w7 
powiecie bobreckim, k tó ry  przecież własnych lasów po­
siada niewiele i leży- w  okolicy, nie obfitującej w7 lasy.

W  powiecie lwowskim zakupywano drzewo w 
składach prywatnych i płacono za deski tylko po 63 kor.

Trudno f^staw lć ceny ze wszystkich powiatów i 
kądzę, !o tych kilkanaście przykładów zi^ełnie w ystar­
czy, by przekonać sie, że tak  wielka różnica w  pojedyn­
czych powiatach a naw et i w  tym samym powiecie nie 
jest usprawiedliwiona jakiemiś zewnętrznemi w arunk i- 
mi, wy pływając emi jużto z braku materyałów, jużto tru ­
dności dowozu, ale, że leży raczej albo w  nieudolności 
kupieckiej dotyczącego kontrahenta z jednej strony, 
ł  drugiej ta (  w  chęci nadmiernego zysku sprzedającego, 
jak  niemniej w  braku ■wszelkiej orgacizacyi fok kupie­
ckiej jak  i  przemycłowyh polega jącej nu, ułożeniu preli 
iuinurza fcapotrzebowanii m ateryału i  w nieznajomości 
zdolne ści wytwórczej powiatu, czy naw et dan*-j nńejsasś- 
woścń *

J a k  fatalnie odbił się b rak  organiżaeyr w  tym kie­
runku hii kosztach budowy w akcyi prowizorycznego 
pomieszczenia bezdomnych, wynikr choćby z tego, że 
m? zabudowanej powierzchni baraku, czy prowizory­
cznego domu oddany w powieeib przemyskim, firmie 
Neubauc i i Fonagy kosztował do 68 kor. nodczas gdy 
w innych powiatach domy budowane zupełnie solidnie 
kosztowały za m2 30 k ilka koron. Z teko widzimy, że 
znaczną częśćfuniuszow, przt znaczonych na pomieszcze­
nie bezdonmyclr, wcięli niesumtonni spekulanci i że za te  
pieniądze przy r.:r]eży,eji ujęciu sorawy można było 
zrobić daleko więcej, gdyby m ateryały były nabywane 
prze z p k ąś™  rga n i za e y ę.

Miejsce Piastowe.
Jeden z czytelników naszych zwiedzi! niedawno 

tyle zasłużony zakład w  Miejscu Piastowem. Dla przy­
pomnienia/ humanitarnej instytucyi podajemy w7 głó­
wniejszych zarysach informacye szan. ktrrespondente;

Założycielem Zakładu był, jak  wiadomo ś. p. N. 
Markiewicz, zmarły przed kilkunastu *iąty proboszcz 
kościoła parafialnego w Miejscu. Z iMasnych docho­
dów plebanii i z (latlrów dobroczynnych stworzył on ten 
Zakład, budując drewniane schronisk* £ la  sierot- na za­
kupionym grruicie. Wychowankowie j«£o są dziś prawie 
wszj-scy w spółpracownikami Zakładu, w szczególności 
także teraźniejszy proboszcz, tudzież kapelan Zakładu. 
Obaj przejęci duchom zało&yciek Zakładu kontynuują 
to  zbożne dzieło, a proboszcz oddaje wSzysikie dochody 
swojej plebanii na utrzymanie zakładu. Dziś ten  Zakład 
, ako Towarzystwo jest rozwńr.ięty na  wielką, skaię i jako 
Zakład dobroczynny i zarazem przemysłowy może być 
wzorem i jes t clilulą dla.naszego kraju.

Zakład twoizą dwa budynld na wzgórzu ponad, 
wsią. Główny budynek tezypiętrowy o grubych murach, 
zaw i era numerowane ubilcacye, w których i, desze zą się:, 
kaplica, sala muzyczna wraz z Bceną teatralną, sals szpi­
talna sala dla chorych, księgarnia, drukarnia, zaopa­
trzona wc wszeikie potrzebne maszyny, sałe przeznaczo­
ne na sypialnie dla -wychowanków7, łaźnia, wrarsta.ty, 
szewskie, krawieckie, piekarnia, parowa, kuchnia. Drugi 
mniejszy budynek piętrowy -mieści zakłady7 przemysło­
we, jako to : dwie ogromne sale piętrowe ślusarskie z 
maszynami i jwz;- Tządami i z  piecem do odlewania 
dzwonów z wyrobami na  przedwojenny czas i obstału- 
nek już wykończonymi, np. różne fasony . żelaznych 
drzwi kościelnych, ogromne Kufy i cylindry nitowane i 
różne drobne ariystyczne wyroby, między innymi 
mały krucyfiks żelazny ,ułożony * szrapnrlowyoh i ka­
rabinowych hisek austryacldch, ros\jekich  niemie­
ckich, dalej dwie sal" ii troligatorni z  maszynami i przy­
rządami i z m ateryąłem różnorodnych papierów i  skó­
rek, wyrobaan białoskómii-zymi w  n.czem nie ustępu­
jącymi zagranicznym — dalej salę tokarslcą —  sale sto­
larstwa i młyn, tudzież wspólną salę sypialną dla pra­
cowników v  tych zakładach i mieszkania dla nich, 
Między oboma tymi budynkami nagromadzony już ma­
terya ł budowlany n a  budowę traociego budynku dlai 
umicszczonu wychowanek zakładu, ktore pod dozorem 
SS. Służebniczek mieszczą się obecnie w drewnianym 1 
małym budynku na gruncie plebańskim. Koło budyn­
ków zakładu plac tenisowy7 i obszerny plac dla zabaw



Str. 2. „m;ps N A R O D U  z dnia 4. Afrżesnia 1&10 roku.

wychowanków1, »  opodal wozownio I stajnie końskie. 
C.ały zaldad dla braku zalesienia i W ciągu wojny pozba­
wiony wszelkiego ogrodzenia m a obecnie kasamiany 
wygląd, a  jakkolwiek podczas inwazyi rosyjskiej byt 
terenem walki, nie ucierpiał wiele, i prócz wybitych szyb 
W budynkach i kul w murach nie wiele więcej stra t po­
niósł.

Rozwój zakładu wzmógł się i w ostatnim roku przed 
Wojną; wszystkie w arstaty pracy były w pełnym ruchu 
z powodu licznych, zamówień we wszystkich działach 
przemysłu —  obecnie zaś ruch roboczy jest b a r Izo o- 
graniczony, gdyż zaraz z  początkiem wojny 40 naj- 

■ lepszych robotników i majstrów 1 zabrano do wojska. Za­
kład  został ugruntowany przez jego założyciela na za­
sadzie chrześcijańsko- socyalnej, mianowicie wszyscy, 
majstrowie i robotnicy są wychowankami Zakładu i 
nie otrzymują żadnej zapłaty za pracę, z wyjątkiem  je­
dnego m ajstra w drukarni, którego przyjęto z poza Za­
kładu, a  Zakład niema żadnych funduszów, by mógł 
obcych majstrów i robotników sprowadzać, przynaj­
mniej do czasu, kiedy jego wychowankowie mogliby za­
jąć miejsce jiajemników; przeciwnie, bilans ZakSadiu po 
koniec roku 1915 wykazuje stan bierny około 150.000 
koron, a  są to  długi zaciągnięte na wystawienie budyn­
ków i sprowadzenie wszelkch maszyn i przyrządów.

Zdziwiło mię bardzo, że wszyscy członkowie Zakła­
du pracują bezpłatnie i zapytałem, jakże-m ogą się o- 
bejść w  życiu bez grosza w kieszeni. Na to oświadczył 
mi dyrektor Zakładu, że on sam jakkolwiek me jest 
wychowankiem Zakładu i przybył tu  jako ukończony 
medyk z Litwy, nie pobiera żadnej zapłaty i że oni 
Wszyscy nie potrzebują wcale pieniędzy, gdyż całe u- 
trzym snie daje im Zakład, nie używają żadnych trun­
ków alkoholowych, ani tytoniu, a na każdą ich konie­
czną oodróż we własnym, lub w interesie Zakładu pod­
jętą, łoży koszta Zakład. Życie współpracowników za­
kładu jest spokojne, wspólne w pracy i we wszelkich 
zabawach; wszyscy członkowie zakładu w a z  z ich 

kierownikami duchownymi i świeckimi zasiadają zawsze 
przy wspólnym stole w* jadalni Zakładu do skromnego 
posiłku. A jest kogo żywić. Obecnie bowiem, pomimo 
tak  znacznego ubytku członków przez pobór do wojska, 
liczba członków Zakładu wynosi 250 osób, wojna przy­
sporzyła znacznie zakładowi sierot bezdomnych i to 
nietylko z różnych stron kraju bliższych, ale także i 
z  Królestwa. Liczba tych sierót wzrosła do poważnej, 
cyfry 120  dzieci, między, którymi przedstawiono nam 
także 12 -letniego legionistę z przestrzeloną dłonią.

W ydatki na utrzymanie, tak  znacznej liczby^ człon­
ków są bardzo znaczne; samego chleba spotrzebowuje 
Zakład dziennie 20 bochenków, wielkości największego 
chleba prądnickiego, to też zbiór zboża z całego gruntu 
plebańskiego i z gruntu Zakładu w ystarcza zaledwie do 
stycznia, tylko ziemniaki i kapusta z tycli gruntów wy­
starczają na cały rok, jakoteż nabiał i omasta przy wzo­
rowe m utrzymywaniu ośmiu krów najlepszej rasy i trzo­
dy chlewnej, oraz mięso z królików i drobiu, a z trun­
ków, prócz wody, tylko napój wolny od alkoholu z mio­
du i ow'oców z własnej pszczela m i i sadów. Ubrania 
wychowanków wcale nie jednolito, ubogie lecz schlu­
dne; wielu też widzieliśmy bosych przy wspólnej za­
bawie i na placach Zakładu, lecz braki te  tłumaczy obe­
cna ogromna drożyzna obuwia i ubrań.

Zakład w Miejscu Piastowem pod godłem „Po­
wściągliwość i praca“ nie jest przedsiębiorstwem na 
zysk "obliczone;"., lecz humanitarnym przytułkiem dla 
sierot ze wszystkich stron kraju, a także z innych dziel­
nic Polski, któro wykształcone w różnych gałęziach rę­
kodzielnictwa opuszczają Zakład, by umiejętną pracą 
udoskonalić produkcyę krajowa- Zakład jednak nie ma 
należytego poparcia. W ydział krajow y wspomaga go 
najwyżej datkiem  1000 koron, uboga gmina miescowa 
udziela rocznego zasiłku 50 K. W pływają tez inne skro­
mne datki. Obecnie chroni zakład moratoryum od naci­
sku wierzycieli, lecz cóż będzie po zniesieniu tego mora- 
taryum , gdy zakład nie posiada żadnych funduszów 
na spłacenie ohoćby zaległych ra t z procentami, a  licz­
ba wychowanków z każdym dniem trwania, wojny wzra­
sta, bo po samych legionistach jest w zakładzie 120 
sierót. Dlatego, sądzę, na czasie jest. przypomnienie Miej­
sca Piastowego decydującym czynnikom rządowym

Składki
z powodu uchwały Rady miejskiej.

W dalszym ciągu' otrzymaliśmy nastę­
pujące datki:

Marya i Stefan S z c z e p a ń s c y ,  jako dowód solidary­
zowania się z uczciwą opinią wyrażoną w artykule „Gdzie 
wstyd?“ na K . B . K . 2 K .  •

Franciszek T r z c i ń s k i  z Witryłowa na K, B. K.
10 K

Solidaryzując się z art. „Gdzie Wstyd?“, hr. H. L. S i e ­
r a k o w s k a  10 K; ks. Marya L u b o m i r s k a  10 K.

Jarosław P i e n i ą ż e k  2 K i Tadeusz S o ł t y s  2 K, 
ze Lwowa.

M. R. z Rzeszowa z powodu artykułu „Gdzie wstyd?" 
na głodne dzieci ze swej wdowiej emerytury 10  E.

X. prof. S a n d a c z ,  Głogoezów na K. B. K. 10 K.
Z powodu uchwały Rady miejskiej złożyli: J. L e w i e -  

c k i Tustanowiee na K. B. K .10 K; K. L. et cons. na K. B. K.
11 K; Tadeusz P. na K. B. K. 5 E; Dr S t ę p i ń s k i  w 
przekonaniu, że ostatnia uchwała Rady miejskiej nie stanie 
się obowiązującą, na K. B. K. 2 K; Adam Ł u k a s i e w i ó z  
na K. B. K. 2 K.

Solidaryzując się z art. „Gdzie wstyd?“, przesyłają na 
ręce K. B, K. zamieszkali w Wiedniu: Wincenty L e w i c k i  
c. k. prof. 2 K; Michał L e w l e k i 2 E ;  Andrzej M a r k o n i 
c. k. prof. 1 K; Seweryn L e n e r t  1 K; Dr M a g i e r a  2 E ;  
X. Walenty P u c h a ł a  3 K; Władysław P i s k o r u b  1 E;  
E o p y s t i a ń s k i  c. k. radca 1 K; X. J a s i e n i c k i  pro­
boszcz 1 K; Maryan M a r k o w s k i  1 K; razem 15 K.

Dr Henryk M y s z k o w s k i ,  Zakopane, od grona osób 
solidaryzujących się z art.. „Gdzie wstyd?" na K. B. K. 10 K.

Duchowieństwo polskie w Kamionce Strumiłłowej 27 E  
40 hal.

na pewnie trudności z powodu, £e' Centrala cuktowa w Wtó- 
dniu dotychczas nie przeprowadziła rozdziału cukru na 
wrzesień, w następstwie czego nastąpi zapewne zwłoka w 
wysyłce tego artykułu dla Krakowa. Centrala cukrowa W 
stosunku do Galicyi zajmuje zresztą stale stanowisko nie­
przychylne i gdzie może utrudnia naszemu krajowi zaopatry­
wanie się w ten niezbędny artykuł spożywczy, r*  Z a p a s y  
m ą k i ,  znajdujące się w administracja gminy, są na razie 
dostateczne. W sprawie skarg na jakość chleba Komisya 
stwierdziła, że główną przyczyną jest tu często stęchła mą­
ka, którą Biuro aprowizacyjno miejskie, w braku innej, pie­
karzom wydaje. Ponadto niektórzy piekarze zamiast 50% 
dodają podobno aż 75% surpgatów przy. wypieku chleba. Ko­
misya poleciła zarządowi miasta, aby stęchłej mąki bezwa­
runkowo z wojennego Zakładu zbożowego nie przyjmował, 
nad wypiekiem chleba zaś ma być wykonywana ścisła kon

mę nie wyższą od 20 milionów rubli. .
Zarząd miasta otrzymał pozwolenie na P° ^  pr

datku mieszkaniowego za rok bieżący w w y s o a o  1
od normy podatku państwowego. Fodaiek ten p°roWadzoi-j, 
dzid na podstawie nowej lustraoyi domów, Pra0Po 
za pomocą ankiety, według norm komornego, _ 
obecnie przez lokatorów. Obecnie podatek , n0rnń*; 
ściągany będzie od d. 1 października w pod^oj  ̂
według nowej lustracyi, jako podatek rz ą d o w y ^ ^ ^  

trola. W bieżącym tygodniu piekarze otrzymać mają mą- Ten ostatni ściągać będą władze okupacyjne 1 P 
kę dobrej jakości, w następstwie czego zapewne i chleb bę- miastu po potrąceniu 10  proe. na koszty P0'50ra'rffatoryu®
dzie lepszy. — Z i e m n i a k i !  o w o c e  gmina będzie spro- — i-  ------------------ „i-,--,./, konse
wadzać w dalszym ciągu i sprzedawać we własnym zarzą­
dzie. — Z powodu braku tłuszczów gmina zamierza urządzić

stawienia bilansowego, obołążyfo kasę 
mą 30.655 rb. 81 kop.

Najbliższe posiedzenie Rady miejskiej , j evre», 
i r&poznaniu sprawy nowej pożyczki miel® ^  p0 w# 

tualnie zatwierdzeniu projektu emisyi tej P° j 
słuchaniu wniosku magistratu. Wniosek ten Pr°P ^  n»
rmloftla -nriTOńł y( tńl y\r\łrrnTTln O P y

hiorai*1*

Wydział wykonawczy warszawskiego k°nse. ^pjejsw, 
muzycznego, pragnąc rozszerzyć działalność Brojefrt®*li 

i i mającej już swoją tradycyę uczelni, wystąpn ® 
we własnym zarządzie f a b r y k ę  m a r m o l a d y ,  której jutworzenia przy konserwatoryum specyalnego 3 
cena ma być bardzo przystępną. — Zaopatrzenie miasta w j dla wychowańców swoich, a przyszłych nauczy® .cJBą *
o p a ł  doznało w ostatnim tygodniu poprawy, z powodu li- Na początek postanowiono otworzyć klasę  ̂ w
czniojszych transportów węgla. Gmina zamówiła ponadto

autonomicznym. K. J.

Ktyształowy gór potoku 
mień się tęczą, mień!
Czemu w Twoich fal obłoku, 
jakiś smutny cień?
Czemu mętne Twoje fale, 
gdzie ieh srebrny strój?
..............................................................t ę

„Zmąciły mnie ludzkie żale 
i  łez gorzkich zdrój.
Płynę cichy, płynę senny, 
gdzie mej doli kres, 
niosąc w fałach skarb bezcenny, 
perły ludzkich łezl"

Zakopane, w lipcu 1910.

Marya M ajchrowicżóm a.

ffiS

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek śś. Rozalii i 

Marcela. Jutro we wtorek śś. Wawrzyńca i Zenona.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

iutvo o godz. 6 min. —; zachód przypada o godz. 7 inin. 16! 
Długość dnia godzin 13 min. 16.

Z m iasta.
Aprowizacya Krakowa. W dniu wczorajszym, w gma­

chu starostwa krakowskiego, odbyło się zwykłe niedzielne 
zebranie Komisyi aprowizacyjnej, pod przew. del. dra Fedo­
rowicza. Na zebraniu reprezentanci zarządu miasta przedsta­
wili obecnym stan aprowizacyi Krakowa. Z przedłożonych 
na Komisyi sprawozdań wynika, że w ciągu ubiegłego tygo­
dnia nie zaszły w tej dziedzinie ważniejsze zmiany. Najdłuż­
szą dyskusyę wywołała ponownie sprawa zaopatrzenia mia­
sta w cukier. Dotychczasowe kroki zarządu miasta i Izby 
handlowej, podjęte w celu poddania dowozu i rozdziału cu­
kru w mieście ścisłej kontroli władz, spowodowały, że mini­
sterstwo handlu wydało w tym kierunku stosowne zarzą­
dzenia. Obecnie biuro rozdziału cukru na Galicyę zachodnią 
podlegać będzie ścisłej kontroli magistratu i starostw: kra­
kowskiego i podgórskiego. Równocześnie przyznano gmi­
nie m. Krakowa 10 wagonów cukru. Można więc mieć na­
dzieję, że sprawa cukru w naszem mieście została nareszcie 
uregulowaną. W bieżącym miesiącu jednak zanosi się jeszcze

znaczną ilość drzewa opałowego. — Równocześnie wdrożo­
no kroki w celu sprowadzenia w i ę k s z y c h  i l o ś c i  n a ­
f t y .  Gmina zamówiła 30 cystern. Brak nafty daje się już 
obecnie w mieście odczuwać, a spowodowany został czę­
ściowo spekulacyą handlarzy, którzy liczą na podniesienie 
ceny. •— Inne działy aprowizacyi miejskiej nie doznały wa­
żniejszej zmiany.

Zmiana pragmatyki służbowej urzędników, służących w 
wojsku. Przed kilku dniami ogłoszone zostało rozporządze­
nie cesarskie z 17 sierpnia o wyjątkowych postanowieniach 
prawnych dla urzędników państwowych, praktykantów, 
auskultantów, dalej suplentów i asystentów ze szkół średnich 
odnośnie do asygnowania adjutów, mianować na urzędni­
ków, posuwania do wyższej rangi i zaliczenia lat służby 
przy przejściu na emeryturę.

Jeżeli powołanie do służby wojskowej przeszkodziło 
urzędnikowi w złożeniu egzaminu fachowego, a zastępcom 
nauczycieli profesorskiego, lata służby wojskowej mogą być 
wyjątkowo zaliczone do uzyskaąia wyższych poborów, 
ewentualnie dodatków 5-letnich, których służba wojskowa 
nie wstrzymuje. Zaliczenie lat służby dla nieegzaminowanych 
obejmuje okres 2 lat, jeżeli w ciągu roku po służbie wojsko- 

(wej złożą egzamin pomyślnie, dla tych zaś, którzy już odbyli 
przepisaną ustawowo praktykę, naznaczono okres półrocz­
ny. Wogóle służba wojskowa nie wstrzymuje posuwania 
do wyższych płac lub rang, a kwalifikacya ich za czas słu 
żby wojskowej ma opiewać jako „dobra", a nawet jako 
„bardzo dobra" lub „celująca", gdy po powrocie do służby 
cywilnej w najbliższym roku będzie tak oceniona.

Kandydatów adwokackich, notaryalnych itp., rozporzą­
dzenie to nie obejmuje.

Skargi na restauratorów. Na wczorajszem posiedzeniu 
Komisja aprowizacyjnej podniesiono liczna skargi przeciw 
właścicielom restauracji krakowskich z powodu stałego po­
garszania się jakości i pomniejszania poreyi podawanych' 
potraw przy równoczesnem icL podrażaniu. Restauracye k ra­
kowskie, podnoszono na Komisy!, z nieliczneml wyjątkami 
w sposób niesumienny wykorzystują obecne powożenie. Ko­
misya poleciła magistratowi wykonywać ściślejszą kontrolę 
nad restauracyami, w szczególności zaś handlami śniadanko­
wemu a stwierdzone fakta nadużyć surowo karać.

Rekwlzycya dachów miedzianych. Zarządzona w naszem 
mieście rekwizycja blachy miedzianej z dachów, nie ominęła 
również Barbakanu przy bramie Fłoryańskiej. Na dwóch 
wieżycach po prawej stronie głównego wejścia, ustawiono 
właśnie rusztowania w celu zdjęcia z dachu miedzianej bla­
chy i zastąpienia jej blachą cynkową. Dotychczas nie jest 
podobno rozstrzygniętą kwestya dachu na kościele N. Ma­
ryi Panny.-

Z powodu zgonu ś, p. Jadwigi Strokowej, współzałoży­
cielki krakowskiego Koła Pań T. 8. L„ Zarząd na posie­
dzeniu w dniu 1 b. m. w celu uczczenia pamięci Zmarłej, 
uchwalił założyć ochronkę w Zakrzówku Jej imienia. — 
Równocześnie uchwalił Zarząd nabożeństwo żałobne, które 
odbędzie się we wtorek dn. 5 września o godz. 10 rano w 
kościele N. P. Maryi przed ołtarzem Pana Jezusa k rz y ż o ­
wanego.

zakresu gry fortepianowej, w tetórejby przyszli U 0to8<% 
ceantki uczyli się praktycznie, na żywym mate^T ’ „rzft 
waó wiedzę swoją nabytą teoretycznie. Kurator?1 ’
chylając się do życzenia wydziału w y k o n a w c z e g o )  L  A* 

fch tą klasą bezpośrednio, mianoW^^jjrch, 
Michałowskiego i A. Sygietyńskiego.. Kurs dla P

pro;0,

Z Polski i ze świata.
Z Warszawy. „Kur. warsz." donosi: Przeprowadzenie 

wyborów do rady miejskiej, według sporządzonego już ze-

sorów, kierujących
Michałowskiego i L.   g**’'*
liceantńw i liceantek, pragnących otrzymać nietyl*- t«  
ctwo lub dyplom z ukończenia k o n s e rw a to r y u m . • 1 
i t y t u ł  „nauczyciela wykwalifikowanego", czy »na,u 
wykwalifikowanej", ma być roczny. _ ^

Zajęcie majątku. „Gazeta lwowska" publikuj6 ^  
lwowskiego sądu krajowego karnego, zarządzają®* ©e*? 
majątku ks. Iwana Dawidowicza, gr. kat. Probo3Z jyjępd* 
kwi PrcObrażeńsklej we Lwowie i ks. Artemija o^f
cza, gr. kat. kapelana zakładu karnego we L#0 ^  { 
podejrzanych o zbrodnię zdrady głównej z § 5® ^  - I
pełnioną w czasie wojny. .

Subwencye dla dyx Hellera. Dzienniki lwowa^1® 
szą, że na posiedzeniu komisyi teatralnej postanów16*, 
płacić p. Hellerowi ostatnią ratę z przyznanej mu Prfei” pfffł 
ma miesiącami subwencyi, a zarazem odmówiono 
śble o dalsze jeszcze nadzwyczajne subwencye. 
zawiadomił zarząd miasta, że mimo tej odmowy Pr° 
będzie teatr w dalszym ciągu. Wiadomo, że p. 
mai niedawno nadzwyczajną subwencję rządową 
kor. na czas do końca roku.

Jubileusz J. E. zbrojni. Kuka. B. kor. donosi z 
Dn. 31 z. m. wieczorem udali się kierujący funkeyon 
jeneralnej wojskowej gubernii do gubernatora jonera- 
mistrza Kuka celem złożenia mu życzeń z okazyi 49-1® 
jubileuszu służbowego. Na przemowę zastępcy jeneraH’ ^  
natora jenerał-majora Gizesickiego podziękował jem 
mistrz Kuk i oświadczył, że sukcesy swe zawdzięcza P° ^  
nej okoliczności, że zawsze znachodził chętnych do P ^
1 gorliwych podwładnych, którzy umieli jak najlep10j, 
prowadzić jego zarządzenia. To może także z zadość11 
nieniem stwierdzić w obecnym zakresie działania. j 

Walka z przemytnictwem. Rozpoczęta przed r° * 
walka z przemytnictwem w Dąbrowie Górniczej, daje 
gół Błabe rezultaty. Wszelkie w tym względzie wydane ^  
porządzenia są omijane przez biedniejszą ludność, 
tykuły spożywcze przemyca na okupację niemiecką f  A 
szym ciągu. Nawet ostre ograniczenia przy w y d a w a n i u  

nicznych przepustek nie przyniesło takich rezultatów, Jay f0j 
by się spodziewać można. Rzuca się w oczy, że często*1̂ , 
w całej Dąbrowie brakuje artykułów spożywczych, gJra ^  
łe zapasy znajdują się w miejscowościach leżących nsń ^  
mą granicą okupacyjną. Spekulanci wszystkie zapasy 
sprzedawać w tamtejszych miejscowościach, gdyż prze® ^. 
cy płacą większe ceny, aniżeli mieszkańcy śródmieścia- ^  
uniemożliwić przemytnikom nabywanie w dowolnej ^  
tykułów spożjrwczych, Komenda obw. w Dąbrowie wy t(- 
nowe rozporządzenie, ustanawiając t. z w. „strefę granic®11̂  
która biegnie wzdłuż granicznej linii kilka kilometrów J  
plantu kolejowego. Mieszkańcom tej „strefy" nie wolne) j 
gromadzić żadnych artykułów w większej ilości, jak 0 
dni dla jednej rodziny. m

7VIec w sprawie żargonu, jako języka wykładów6*  ̂
W tych dniach odbył się w Łodzi w sali koncertowej w1  ̂
zwołany w sprawie żargonu, jako języka wykładowe?0.̂  
szkołach żydowskich. Zebrało Bię tysiąc osób, które 
ty oczekiwaną rezolucyę, uznającą żargon za najodp0

TADEUSZ SMARZEWSKI.

P o  „ C io t u n i"  i „ B e n e c ie *

,po księciu11, porwani wdrem nie wrócili już tam, skąd 
ich Fredro na scenę po sprasza* Tężsi i słabsi, rozumni

(Dokończenie).

j praski®. Coraz trudniej było dawać sobie rady i oto w 
| dziedziniec zamkowy, otoczony z trzech stron bahistra-
{dę renesansową, wzniesioną nad krużgankiem gotyckim,! i mniej zdolni, prawi i chwiejni — nie zdołali uniknąć 

, j wdziera się hardo, zuchwale, wdziera się, jak  na lirą- j losu.
| gowisko, gość nieproszony, z paiweniuszowską poufało- j Młodzież poszła do pułków. Major, przyjaciel Lubo- 
jścią oparty o starą  basztę, dworek nowy, dworek z | mira, pilnował sypania szańców. Nąwet chytry Lisiewicz 
( ośmnastego wieku, z facyatlrą nad gankiem, z ornamen-i nie został na uboczu. Przez rok oały wołał, żeby zdraj- 

„Zemsta*1 to dawny świat polski, świat butny, k łó -jtem  w „esyfloresy11. S tanął i szydzi. Zdaje się, żo nad-jców  wieszać. Gdy Paskiewicz ruszył z nad Rawki, ó-j 
tliw y 1 pobożny. Pomysł, jak  nauka literatury  nam inó-; s^edł koniec świata. j świadczył przyjaciołom, że na wieś wyjeżdża,
wi, wziął Fredro od obcych. j Życie się nie kończy. Na przełomie wieków w Euro-1 Kobiety, na pozór tak  dalekie od nas, w rzeczywi-j

Skąd go pożyczył? j pie zaczyna się nowe. Zaczyna się i w zamku. Dorasta j stości tak  blizkie, dumne na oko, jak królewiątka, a w !
Co mi do teg-o! Czy patrząc na komedyę Szekspira, i młode pokolenie i domaga się praw do szczęścia, d o ! głębi duszy czekające miłości, jak  objawienia, jak cudu 

jiamiętam z ilu nowel włoskich się zrosła? Czy słuchając gniazda własnego. j i gotowe ten  cud przyjąć w pokorze, stały się opiekun-;
dowcipów Mefista, mogę sprawdzać nieustannie, ile i Czy w młodych zagrałaby krew po staremu? Cze- j kami lazaretów. Żadna nie oparła się wielkiej fali. Na- 

Goethe włożył w  „Fausta" pomysłów własnych, a  ile j śnik widzi, że W acław Milczeli umie stawić mu się śmia- wet ta  poczciwa, śmieszna z Margrabiów de Cognac Bo­
bra! z zasobów, nagromadzonych prze? pokolenia? Jeże li; ło i z ust starego słyszymy: Lubię, chłopcze, żeś mi 
Fredro pożyczał u obcych, cieszmy się, że się nie lękał; żwawy!
pożyczać. Szczęśliwą musiał mieć rękę, sięgając daleko, | _ Młodzież nie zawiodła. Od zachodu kroczył Bóg
skoro z tych ziarn wyrósł na ziemi naszej ten krzew tak  J  wojny. Zaroiło się nad Wisłą. Przez ćwierć wieku tę- 
na wskroś polski. j Wiło nad nią życie, bez którego nie oglądalibyśmy te-

Co mi do tego, skąd czerpał, skoro widz polski ro-, a tru  Fredry, 
zumie tę  „Zemstę" w każdym wierszu, w każdym  rymie, | Gdy tętnić przestało, napróżno innych zaczął szu- 
każdej średniówce. Wiemy o każdej postaci, gdzie się j kać ludzi, ku innym zwracać się kręgom. Nie znalazł sfe- 
nauczyła tak  przemawiać; wiemy jakie urobiło ją  życie; j ry, do której serce takby mu lgnęło, jak  do owych salo- 
widzimy każde włókno jej jestestw a; pojmujemy wszy-j nów warszawskich i wiejskich, w których obok młodego 
stkie pobudki działania. j porucznika musiał znaleźć się i stary  major, porywczy w

Gdy po pierwszym Rozbiorze Gześnik powrócił sporach, wobec kobiet miękki, głosem swym i osobą za- 
gdzieś z Wołoszczyzny do kraju, dziwne zastał rzeczy pełniająey dom cały. Burza zmiotła wszystkich. Wieś
w  Zamku i miasteczku. Od dawna krążyła legenda, że 
zamek niegdyś miał dwóch właścicieli. Legendy zmar­

twychwstają. Znalazł się prawnik zawzięty, uparty, 
tw ardy  i  postanowił rzecz przepadłą wskrzesić. Nabył 
pretensye. Zaczął wodzić Cześnika po sądach.

zamknęła się w sobie. W arszawa zposępniała. Kto chciał 
myśleć, pisać, działać na wyobraźnię rodaków, chronił 
się za granice kraju.

Dobrzy znajomi nasi, kochankowie z dworu pani 
Dobrójskiej, zalotnicy Zofii, podejrzliwie witani przez

bine, choć cudzoziemka, poszła za innemi.
O Justysię, k tóra w płochych chwilach umiała zdra­

dzać wszystkich, o Justysię, która umiała się wznieść 
do szczytnej misyi i stać się mścic-ielką swej pokrzyw­
dzonej pani, zdradzając jej niewiernego męża, o Justy ­
się jestem spokojny. Żar rozpalonego bruku warszaw­
skiego stopił w dziewczynie je,j płoche zachcianki. Atmo­
sfera miasta, branego szturmem uleczyła ambitną fanta- 
zyę, jak  uleczyła tyle innych, k tóre widziano w krw a­
wych dniach wrześniowych na usługach lazaretów, lub 
na  okopach, gdy roznosiły z furgonów naboje. Justysia, 
której odwagi nie brakowało, k tóra raz tylko w życiu 
„łaskotek się bała11, poczuła się dzieckiem Warszawy, 
cząstką narodu. Chciała być tam, gdzie strzelają. Dosta­
ła się na wolę. Przepadła.

A Zuzia, pierwsza z Kapczat-ek, k tóra lekcye brała 
wierszami? Tę los zagnał daleko. Edwinowi duszno by­
ło w Warszawie pod cenzurą, k tó ra po wzięciu stolicy 
gniotła bez litości drukarnie, tea tr i dzienniki. Poszedł

za innymi. Osiadł z żor.ą nad brzegiem Sekwany. U 
stwa Edwinów dom był zawsze dla biedy tułaozej o t ^ ,  
ty. Wieczorem dla każdego gościa znalazło się nakryto 
Gdy niedostatek dawał się we znaki, spotkać tana ^  
można wytworne grono tych smutnych w ygnańców , 
rzy tak  niedawno podbijali serca rozmarzonych 
i wdówek. Gwarno bywało przy tym stole. Wykwit^ 
kocha nek załzawionej Ehviry spierał się z Wiktor8  ̂
rozmiłowanym w typach ludowych, o szlachtę i d ffy  
kracyę. Rodosław, k tóry  spadkiem po ciotce baw iły  
niedługo, w trącał się od niechcenia do rozmowy- wj 
późną nocą goście znaleźli się na bulwarach, nie Kj 
wstrzymali się od zwierzenia sobie nawzajem, że sal°^j 
pani Edwinów ej czuć przecież zawsze oberżą. Za P 
dni znowu było ich tam  -pełno.

Minęło to  niepowrotnie. , >
A gdyby wrócili? Ozy wśród zgliszcz i pogorzd1 L  

znaliby kraj rodzinny? Jeszcze lat tem u parę p o ^ j l  
wano pokój, w którym  siwowłosy starzec opowie  ̂
dzieciom Heleny i Ludmira o Pawle i Gawle; jeszeż6 
glądać można było demeszkę, wyszczerbioną, we®  ̂
tradycyi rodzinnej, pod Łomazami; w Warszawie 
wi opowiadali na ucho, że gdzieś na Mazowszu prze<5.̂ l' 
wuje się na strychu, starannie przed okiem ludzcy 
ukryte, drzewo Geldhabów imienia, wyrastające z raflGJ 
owego rycerza, co to z królem "Walezym z szwed**> 
przybył ziemi. Została garstka popiołu. Nie mieliby ^  
caŁ do czego. ^

Niechże więc wracają tam , dokąd ich w z y w a^  
wielki m agnat polski, ten władca scen polskich od 
pat po Wiliję, ten czarodziej. Niech przejdą kolejno. ^  
brze, wesoło bywało nam z niemi. Niech spieszą 2 
brem słowem. Czekamy.
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|®Jazy język wykładowy; w miejskleJi azkoł&cb lydOnSidch, 
SMsł proponującą utworzenie rady szkolnej, obranej przt* 

ludność żydowską nu deuiokialj c*iiyoh podstawach, 
iy  miejskie żydowskie «* w myśl rezolusyl m  należy 
3ę pod kierownictwo wób, znających gruntownie 
PA.. Zą polskim językiem wykładowym me przemawiał 

|fi W wea. - " ^  ’ -ii ■
'Ł  \VCo.iławRa, Na wniosek kilku: obywateli miasta ula 

SS^Jficławku być zbudot aay pomnik na miejscu, na któ- 
trącono powstańców z r. 1868. Dokoła pomnika ma 

£  rozla ć park. Wyi okiem sądu pobwego contał roz-
-!l - ny niejaki Józef Jastrzębski ze wal Bierno, gminy 
®i«oka za zamordowanie własnego ojca.

Zjazd rabinów. W Łodzi oaDył się zjazd rabinów z udzia- 
^  przedstawicieli władz niemieckich, poświęcony sprawie 
zy.st^ści u żydów. O zjeździć tym informuje między innemi 

®fasa żydowska, co następuje. „Przedstawiciel rabinatu łódz- 
prosił o drobne względy przy wykonywaniu czynno* 

sanitarnych. Za zgodą nadradcy rządowego zawiadomił 
fekarz powiatowy, Dr Hucbner, 2e odtąd w soboty i święta 
, yJowskie żadnego żyda nie zaprowadzi się do dezynfek­
cji- Nie będzie się obcinało bród bardzo brudnym mężczy- 
■a°ńi, ani zdfijm(> trało peruk kobietom. Urządzone zo­

staną zakłady izolacyjne dla mających nieczyste brody i dla 
, bi«t 0 nieczystych włosach, gdzie za pomocą specyaJnych 
i^dykamentów będzie się czjściło włosy na koszt gminy zy-

Chułaty... staropolskim ubiorem. Tak dowodzi żargono- 
„Moment" w artykule w sprawie niewpuszczania żydów 

Ę^rku Łazienkowskiego i ogrodu Pomologicznego w War- 
f*zawie, 7aka7 niewnuszczania do ogrodów osób, UDranych 
^*e Po „europejsku'1, bezprawnie zupełnie — zdaniem „Mo- 
«entu“ stosuje się wyłącznie do żydów, bowiem ubiorem 
^>eureppjskim“ jest tylko ubiór „niemiecki". Dlaczego 
?>dęv —, p y ^  „Moment" —* wpuszcza się ubranych w strój 
r>M ń Mniaciejówki“ i inne polskie stroje ludowe, a zabra­
n a  się wchodzić żydom w długich kapotach, które nie są 
iw-*le strojem „azjatyckim". Jak  wiadomo — pisze aosło- 
"1 * ie „Moment" >— długie kapoty i czapki, jakie noszą by- 
UL-> są strojeń. staropolskim.
A Stuletid. W Król. Hucie, jak donosi „Dz. Śląski", zmarł 
fjajstarszy mieszkaniec miasta dn. 17 b. m., dawniejszy ogro- 
î ALk Ąugust Neumahu, który dzień przed śmiercią obchodził 

setne urodziny. Zmarły więc liczył pizy śmierci 100 lat
* t dzień.
ó Morderstwo. Gospodarz Wólki Zaborowskiej, gmina Za­

dorów, p0w. warszawski, Maciej Nuwak, przed Łilku dniami 
j^yjeehal własnym wozem, zaprzężonym w jednego konia, 
-ir kici unau Zaborowa. Do domu na noc nie wrócił, więc 
^niepokojona rodzina wysłała służbę domową na zwiady. 
P-szotiwania niedługo trwały, gdyż nazajutrz po wyjeździe 

jNowaka z domu, znaleziono zwłoki jego w kj zaki c,h, w od- 
Eidaleniu 8 wiorst od Wólki Zaborowskiej. Sprawdzono, że 

padł on ofiarą potwornego morderstwa, dokonanegu przy 
siekiery oraz tępych narzędzi. Zbrodnia popełniona 

była y,rzez 2 lub 8 osoby. Po zgonie snąć znęcano się nad za­
mordowanym, gdyż okazał się brak kilku części ciała. Konia
* Wuzem nie odszukano. Zapewne zbrodniarze odjechali wo- 
bęm dalej i spieniężyli konia z zaprzęgiem.

Nieludzka kara. Wc wpi Grobla, w pow. radomskim, u 
^łościauina Adamusa znajdował się na służbie 14-letni chło­

piec, syn ubogich rodziców z sąsiedniej wsL Chłopiec, ten 
f>jzed dwoma tygodniami zniknął bez śladu, ltodzice szukali 

,.a onego, jak mogli i gdzie mogli, lecz poszukiwania te 
t»pzostały bez skutku. Dopiero przed kilku dniami ludzie 
w lesie zupełnie przypadkowo nątrafili na szkielet ludzki, 
łeżgey w ogromnem mrowisku Z resztek ubrania udało się 
poznać, iż były to zwłoki zaginionego chłopca. Wdrożone 
przez władze austryackie energiczne śledztwo skierowało 
podejrzenie na Adamusa, który złapał służącego swego na 
drzewie, kiedy ten obrywał i zjadał owoce. W przystępie 
®tcśei uderzył chłopca trzymanym w ręku drążkiem tak, iż 
Położył go trupem na miejscu. Po dokonanym czynie, oba­
l a j ą c  się kary, wyniósł go do lasu i położył w mrowisku, 
gdzie mrówki objadły zwłoki do kości.

Teatr polski w Kijowie. Kierownikiem „teatru polskie­
go" w Kijowie -iORtał od 1 bm. znany aTt. Juliusz Osterwa, o- 
8tatnio reżyser teatru Rozmaitości. Przedsiębiorcą tegoż teą- 

jest p. Rychłowski. Teatr polski pozyskał wybitne siły 
w osobach pp. Miehała Tarasiewicza i Stefana Jaracza. Myśl 
tworzenia teatrów polskich w Petersburgu i Moskwie zusta- 

® zaniechaną, wyjeżdżać tam będzie na występy gościnne 
kijowski trato polski.

Statystyku szkól polskich w Rosyi. „Sprawa Polska" podaje 
'tatystykę średnich szkół polskich w Rosyi. Centr. Komitet 

.Obywatelski utrzymu je w Moskwie i Mohylewie Jwie szkoły, 
do których uczęszcza 596 uczniów. Polski komitet w Mo­
skwie utrzymuje 6 szkół, w których uczy się 1.047 uczniów, 
ą  tej liczbie 597 dziewcząt. Polska Macierz szkolna w Pe­
tersburgu utrzymuje jedna szkołę z 300 uczniami. Polskie 
Towarzystwo pomocy dla ofiar woj^y w Charkowie, Kijo­
wie, Mińsku, Orle, Smoleńsku i Witebsku utrzymują 7 szkól
* ogólną liczbą uczniów i uczenie 1.143. Polskie stowarzy- 
®zenia w Kałudze, Kursku, Odcsie i Saratowie eorgamżowa- 
^  kuroa z programem szkól średnich , w których pobiera na­
f t ę  220 uczniówr. Razem polskie organizacye w państwie 
^syjskiem utrzymują 17 szkół średnich, do których uczę- 
F*cza 3.080 uczniów oraz 4 kursa z programem szkół śre­
dnich z 220 uczniami. Prócz tego czynne są: w Mińsku suwni­
c a  szkoła handlowa, w Petersburgu przeniesione z Rygi 2 
Ptdskie szkoły żeńskie. Komisya oświatowa rady zjazdu wy- 
^fcła program nauk do użytku polskich szkół średnich, zało­
żonych w Rosyi podczas wojny. Podstawą do opracowania 
Programu były programy szkół warszawskich, jak: imienia 
Staszica, Konopczj ńskiego, Chrzanowskiego, Raczkowskiej 
1 innych. Przewodnią myślą programu jest taka organizacya 
Polskiej szkoły średniej w Rosyi, aby młodzież po ukończe­
niu wojny mogła wystąpić do odpowiednich klas w szkołach 
Polskich w kraju.

Polacy w Penzie. Z Penzy donoszą do pism polskich w 
Petersburgu: W Penzie, jak na całym tym wielkim szlaku, 
Prowadzącym na Wschód, mamy znaczną ilość naszych wy- 
HPmńców, bo prawie 3000. Samych dzieci liczą tu 650, z któ- 
tycli około 300 w wieku szkolnym uczy się w internatach 
1 szkółkach komitetowych w (ym celu pozakładanych. Od­
z i a ł  petersburski rusza się tu i pracuje, otacza gorliwą opie­
ką biednych wysiedleńców i czuwa nad inteligencyą. Je- 
'Niostkom niezdolnym do pracy daje zapomogi, zdrowym wy- 
l zukuje zajęcie, a komu potrzeba, udziela wedie możności 
Pauki, szerzy wśród wychodźców kulturę i walczy z ciemno- 

Dwie szwalnie, gdzie znajduje zarobek około 60 dziew- 
Cząt, mają też kursa dla anallafcelek i pogadanki Listory- 
,Czue. Mężczyźni i ich rodziny, zajęci pracą przez cały ty- 
^zień, zbierają się w niedzielę na pogadanki w sali specyalnie 
jMa nich urządzonej, gdzie ma się pomieścić biblioteka i czy- 
telnia. Komitet otworzył tu też dom polski „Ognisko", gdzip 
nteligeneya otizymuie obindy po możliwie niskich cenach, 

^ w niedzielę odbywają się tam bezf łatne odczyty i rozmai- 
e uroczystości narodowe i obchody, poświęcone pamięci 

®aszych mistrzów^

Ojciec jeńcem syna. Żołnierz .«u njyncłd, Gentili, zabrał 
niedawno kilka żołnierzy włoeKioh do niewód. Pomiędzy 
jeńcami znajdował się jeg>? ojciec, który % początkiem wojny 
uciekł do Włochów l wliczył w ich Bzeregach Syi przywi­
tał się sęrdecgnii, t  ojcem, sj.e oddał go w władz woj- 
skowj oh.

Nowy rok szkolny np Węgrzech. Węgierski minister 
oświaty ze względu na rozmaite życzenia buronnictw pozo­
stające w związku z kwestyą aprowizaryi zarządził, by po­
czątek nauki w6 wszystkich szkołach średnich i szkołach 
wj działowych przesunięto po dzień 1  listopada.

Losy węg. Czerw Krzyża Ciągnienie losów węgierskie­
go Czerwonego Krzyża: 20.0u0 kor. w^giała seiya 515 ur 05, 
budapeszteńskie Bazylika 90.0000 kor. sery a, 20OC num. 46, 
losy włoskiego Czoiwonego Frzyza 15.000 lirów serya 
3088 num. 8.

Mleko dla dorosłych i dzłecL Od 1 września otrzymać 
będzie można w wielkim Berlinie misko tylko na karty 
mleczne i po zapisaniu na listę odbiorców w jćf kinśkolwiek 
handlu mlekiem. Pozatem dowiaduje się „Berliner Tage- 
olatt", że zapro wadzenie karty na mleko dla wielkiego Ber­
lina poprzedza tylko jednolite uregulowanie zaopatrywać 
nia w mleko ludności w całej Rzeszy niemieckiej. W kołach 
miarodajnych skłaniają się do tego, aby tłusto mleko za­
rezerwować wyłącznie dla dzieci i chorych, a natomiast 
wszystkim zdrowym osobom dorosłym dawać tylko odcią­
gane mleko. W ten sposób uda się może rozwiązać kwestyę 
braku mleka, a powiększyć produkcję masła i tłuszczów.

Niedozwolony handel zbożem pomiędzy Berlinem a Pra­
sami Zachodniemi uprawiała szajka wyzybkiwauzy, chcących 
z trudnego położenia wojennego ciągnąć zyski dla siebie. 
Aresztowano w rej sprawie Łierowniaa wojennego urzędu 
zbożowego na powiat tucholski, Bemdta. Przeprowadzeniem 
śledztwa zajmuje się prokuratorya w Grudziądzu i Berlinie. 
Głównych winowajców szuksć bowiem należy w Prusach 
Zachodnich i Berlinie. Za wikłanych jest w aferę nietylko 
dużo osób prywatnych, ale również kilku urzędników i pe­
wien sekretarz powiatowy.

Niemczenie nazw. Dalsze zniemczenie nazw francuskich 
w Azacyl t Lotaryngii dokonuje się szybko. Niemcy tłuma 
czą zarządzeni* metolko względami politycznymi lecz prze- 
dewszystkiem względami wojskowymi, wymagającymi szyb­
kiej oryentacyi na mapie. Niektóre z tych nazw o pocho­
dzeniu dawnem, niemieckiem są tylko reaktywowane, np. 
Valleracht—Vallerade, Neblng—Nebingen, Sereaincourt-- 

Sigramshof, Arlange—Erlinger. Inne przetłumaczono wprost 
na niemieckie np. Maison-neuve—Neunaus, Bellevue—Schón- 
blick. Jeszcze inne dostrojone tylko do niemieckiej wymowy 
jak Seutry—Sóiem, Pontay—Pulach, Boudimont—Buden- 
berg. W końcu niokróre piiechn czono zupełnie np. Beuille 
w kantonie MarkbcL na Rumbachweiler, Braie-Cfite na 

Herrenberg.
Ograniczenia żywnościowe w Rosyi Gazety rosyjskie 

podają taki opii pierwszych dni przymusowego postu w 
wielkich miastach Rosyi: W restauracyach i na dworcach 
podawano potrawy wegetaryańskie, ptactwo i ryby. Przy 
okazyi ceuy tych produktów zimcznie podniosły się. Na tar­
gu żądano 1 rb. 10 kop. za funt algą, po 45 do 60 kop. zą 
10 ogórków, 40 kop. za marchewkę, W restauracjach kotlet 
z Kury kosztował od H i pół do 4 rubli kurczę do 4 i pół 
rubla, za krajanki % sigiem lub sardynką żądano 35 kop., za 
t. zw. „solamcę", t  j. zupę z ryb 2 ruble.

Pobór więźniów w Rosyi Sztokholuidd korespondent 
„Vossische Ztg“ dowiaduje się z Petersburga, iż główny za­
rząd więzień rosybkich rozesła' do dyrektorów męzień pole­
cenie, aby wsaystki^h więźniów, którzy się tego godnymi 
okażą, przesyłać na front bojowy za pośrednictwem miejsco­
wych komend wojskowych. Z Tag&nrogu wydano już 400 
odsiadujących ciężkie więzienie, na front południowo-zacho­
dni, początkowo do służby etapowej.

Na wodach mors oskich. B. kor. donosi z Berlina: Docho­
dzi tu wiadomość, 2e lb  r m. rosyjska lód i  torpedowa 
„Grozowoj" na wodoch norweskich przytrzymała norweski 
parowiec „Kong H a ro ld " , W e d łu g  doniesień prasy norwe­
skiej poselstwo not weskie w Petersburgu otrzymało polece­
nie zaprotestowania przeciw temu u rządu rosyjskiego.

środek na tyfus plamisty. Akademia medyczna w Pary­
żu rysłuchałą sprawozdania o osiągniętych przez lekany 
francuskich Nicolle i Blesota wynikach pomyślnego lecze­
nia tyfusu plamistego za pomocą surowicy, śmiertelność przy 
takim spnsobie leczenia spadnie z 25 na 3 procent.

Niemcy w miastach rosyjskich. „Riecz" z dnia 27 lipce 
pisze: Od czasu wydi ,nia prawa o likwidacyi majątków ziem­
skich, Niemcy koloniści napłynęli do miast i po sprzedaniu 
swych majątków, skupują ziemię i domy — lub też, nie cze­
kając likwiaacyi, ńawet ze stratą, zamieniają swoje ziemie 
na miejskie nieruchomości. Jak  wskazują miejscowe władze, 
wytworzona sytuacya doprowsdzi do tego. to w wielu mia­
stach stworzą się wielkie nieudecko grupy, które dzięki 
swojej zamożności, będą miały decydujące znaczenie przy 
wyborach Jo Rad. miejskich, tembardziej, te  istniejące pra­
wo daje wszędzie pierwszeństwo właścicielom domów. Wia­
domości to wywołały wielkie wrażenie w kołach rządowych 
i obecnie jest na porządku dziennym sprawa wypracowania 
nowego prawa, ograniczającego możliwość niemieckiej prze­
wagi w miastach.

Pisiuo żargonowe w Odesie. Rosyjskie pismo ,.Dień“ do­
nosi, że w Odesie pozwolono na wznowienie pisma żargono­
wego p. t. „Unser Leben".

vypiawa Shacklstona. Biuro Reutera dowiaduje się, iż 
frzech er‘onków wjprawy Shackletona przybyło z połu­
dniowej Gieorgii do Londynu. Są to trzej z pięciu ochotni­
ków, którzy towarzyszyli Shackleionowi \ jego podróży 
z wyspy Słonia na statek do łowienia wielorybów. Dnia 24 
kwietnia-przybyli do południowej GibOrgil Wyrażali oni 
przekonanie, że towarzysze, pozostali na wyspie Słonia, wy­
trwają szczęśliwie, dopóki nie nadejdzie pomoc. Już przed­
tem, zanim zdołano dotrzeć do wyspy Słonia, panowało 
wi ród uczcdtmków zdanie, że dalsza jazda do Południowej 
Gieorgii będzie nieodzowną. Podróż była. nad wyraz uciążli- 
w- a. 1 'ożywienia mieli ilość dostateczną, lecz zapas wody do 
picia oj ł hardzo mały. Każdy dzień, każda godzina pełne 
b\ły niebezpieczeństw. Sto mil angielskich od wyspy napo­
tkał statek na zwaite masy lodowe. Usiłowano przebić się 
przez nie, lecz nie udało się, gdyż statek był zbyt lekko 
zbudowany. Doznał on przyfc m uszkodzeń, rak, iż woda do­
stała się dc maszyny, która wskutek tego przestała funk­
cjonować. W dalszym ciągu musiano się posługiwać ża­
glem. Zimno panowało straszne; statek pokrył się całj lodem. 
Warunki w roku ibeenym są -w południowem' morzu Lo­
dowałem s-czególifa korzystne. Skeckleton mimo wszystko 
nie porzucił zaiuL.ru ponowienia prób niesienia dalszej po­
mocy swym towarzyszom. Nie traci też nadziei, że wysiłki 
jego odniosą ostatecznie korzystny skutek. W niedalekim 
już czarne śmiały badacz ar t ark tyczny będzie mógł podjąć 
nową wyprawę, gdyż stawiony mu w tym celu do dyspo­
zycji statek , Discovery” odpłynął już z Anglii do Port 
Stanloy.

P»y na wojnie. Pies podczas wojny znacym jest w hi­
storyk Dzsiaj oddaje usługi sanitariuszom przy wrszuki-

wanin rannych i słazjr jakó rwiereę pociągowe. W wój­
tach napJeońsKich psy używrj** były taki* do tropienia 
wrugćw. Sławę zdobył sobie pudel Mousiache który towa- 
reyszył wojskom Napoleona od oz&3u pierwszej wyprawy 
włoskiej. Jego nadzwyczajne przymioty wyszły na jaw pod 
Marengu. Rekcgnopkowal okolicę we wszystkich kierunkach, 
tropił poruszenia wroga i kilkakrotni s uchronił Francuzów 
od zasadzki. Żołnierz^ ufali jego sprytowi tak dalece, że 
be* najmniejszej obawy szli drogą przez niego wskazaną 
lak i*  Grecy używali w czasie wojen psów do przenoszenia 
ważnych depesz. Stosownie wypełniony kawałek pergami­
nu zawijali w poknm, a nastęniie dawali go p3u do poł­
knięcia. Jeżeli następais udało ma się przebyć szczęśliwie 
linię nieprzyjaciół i przybyć do miejsca przeznaczenia, tam 
zabijano go, a przeglądnięcie jego wnętrzności dostarczało 
pewnycn wiadomości W dawnych’ czasach stosowano ró­
wnież psa jako wojownika w walce. Król angielski Henryk 
VIII posłał cesarzowi Karolowi V wojska pomocnicze w li­
czbie 4600 żołnierzy i tyleż psów. Pod Valencyą przyszło 
do zaciętego starcia pomiędzy psami Francuzów i Hiszpa­
nów i z walki tej te ostatnie wyszły zwycięsko. Farol, prze­
mawiając później do swych żołnierzy, powiedział: „Sądzę, 
że będziecie walczyć nie mi ie; dzielnie, jak wasze psy!”,

dal kólejfflo brawo kościelne, każinódziejstwo I basior 
Kościoła; jednocześnie był prefektom w  iwogirnoaayra, 
wueńskióiu. IV  właśnie rozwinęło się w młodym k a p h ^

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Seminaryum im. Bronisławy w Kołomyi podaje do wia­

domości interesowanych, ze w razie zgłoszenia się odpowie­
dniej ilości uczenie, zostanie otwarty w Białej, Kętach lub 
Zakopanem H. HI. i IV kurs. celem ułatwienia młodzieży 
dalszego kształcenia się zawodowego. Zgtoszenia listowne 
przyjmuje w zastępstwie dyrektora Hermina Liebhart, Zako­
pane — „Łada". Nauka rozpoczęłaby się dnia 15 T,rrześnia 
względnie 1  października.

Warsztat uia uczniów szkól średaKL, umieszczony jest 
obecnie na Wawelu L 7 w salach pri torowych „Muzeum etno- 
giaFcznego". Wpisy do warsztatu odbywają się codziennie w 
godzinach popc .» Nowych od 3 do E. Warsztat obejmuje 
działy BtGl vBki i tokarski, koszykarski i introligatorski. Wszel- 
kicn objaśnień udziela ohj na miejscu.

Wiadomości kościelne.
W rocznicę śmierci Plusa X. 20 bm. Ojciec św., jak do­

noszą ł  Rzymu, nie udzielał żadnych audyencyi ani publicz­
nych ani prywatnych. Uroczyste nabożeństwo żałobne oa- 
prowicno podobnie jak ubiegłego roku w kaplicy Sykstyń- 
skiej. W godzinach bardzo wczesnych odprawiono msze ża­
łobne przy ołtarzu, obok grobu Piusa X Publiczności nie do­
puszczono do zwiedzenia grobu, gdyż napływ był zbyt wiel­
k i  Pozwolono tylko na składanie wieńców na miejscu w ka­
plicy, oznaczonem pon*d grobem Papieża. Z okazyi rocznicy 
śmierci Piusa X. zamieszcza „Tribuna" dłuższy artykuł, w 
którym wspomina o odręcznym liście papieskim, pisanym 
na kilka dni przed śmiercią do cesarza Franciszka Józefa. 
Po wysłaniu listu tego Papież już nic więcej nie mówił i nic 
ni* pisał.

Wiadomości dyecezyalne Dyecezyą przemyska: Insty- 
tuowany na probostwie w Sokołowie kr. Leon Szado, kate­
cheta w Sędziszowie. Administratorem w Słocinie mianowa­
ny ko. Michał Lasko, wikary miejscowy. Administraoyę ex- 
curreŁdo w Hańiowej powierzoro ks. Józefowi Bronisław- 
skieiud, plebanowi w Trzcinicy,

Zamiast wieńca na trumnę 4. p_ Jadwigi z Zubrzyckich 
Strokowej, urzędnicy Budown>ctwa miejskiego, oddział A. 
złożyli 40 koroa, na dom rodzinny dla sierot i dzieci Legio­
nistów, Sekcyi Opieki nad. lodzinami t dziećmi Legio­
nistów, Ligi Kcbiet N. K. N,

Składki M. P,. z Rzeszot a na K. B. K. ku uczczeniu śp. 
radcy dworu Broa-sława Woltfą, zmarłego w Przemyślu K 20.

Sprostowanie. Iza ieleńska, Wisła, złożyła na K. B. Ł. Na 
uczczenie pamięci ś. p. Celiny z Fedorowiczów Skrochows'd3j 
K 20, zamiast kwiatów ua trumnę śp. Ks. Kanonika Drohojow 
c kiego K 20.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Poniedziałek 4 wraeSuia: „Kawiarenka", krotucbwil# 

■rristona Benutida. s
Wtorek 5 września „Lekkomyślna siostra", komedya 

.Włodzimierza Peszyńskiego.
Środa 6 września „PigmaJion" F. Shawa.
Czwartek 7 września „Lekkomyślna siostra".
Piątek 8 września po południu „Panna Mężatka" Kome- 

yda J. Korzeniowikicgo i „Jestem zabójcą" komedya Al. 
hr. Fredry. *

Sobota 9 września: „Fałszywy krok" A. Picard‘a 
(tłom. B. Gorczyńskiego).

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Poniedziałek 4 września po raz 21 „Dookoła miłości", 

opertka.
Wtorek 5 września „Skalbmierzanki".
Środa 6 września „Dookoła miiości".
Czwartek 7 września „Wicek i Macek", komedya w 4 

aktach Z. Przybylskiego.
Piątek 8 września o g. wpół do 4 popoł. „Obrona Czę­

stochowy", wieczorem o g. wpół do 8 „Gejsza", operetka.
Sobota 9 września „Dookoła miłości".

Ś. p. X. Jan Kurczewski.
Przed niedawnym czńsem w Wilnie zmarł nagle 

na ambonie X, j .  Kurczewski, szambclan papieski, p ra­
ła t i dziekan kapituły wileńskiej.

Zasłużonemu kajdanowi poświęca „Dziennik Wileń­
ski" dłuższe wspomnienie pośmiertne, k tó re podajemy 
w głównych zarysach:

Urodził się śp. X. Jen  Kurczewski w r. 1854 w EL - 
muszewie nad Wilią. W  dwudziestym roku życia, ukoń­
czywszy szkoły średnie w stąpił do seinin. duchownego 
w Wilnie, w  czasie, gdy się zdawało, że ta  ostatnia u- 
czelnia wkrótce istnieć przestanie —  tego pragnęły ów­
czesne w ład7.e krajowe. Po trzech latach jako zdolny 
uczeń, został wysłany przez władzę dyecezyalną na  stu- 
dya teologiczno do akademii duchownej ;/ Petersburgu, 
I tam  był uczniem niezapomnianych pro! .sorów J . E. 
Arcybiskupa L1 m ona i późniejszego l i s k u w i le ń s k ie ­
go X. Awdziewicza, a kolegą sławnego z czasem lin­
gwisty X. Kazimierza Jawnisa. W  r. 1881 skończył 
Akademie duchowną i  po napisaniu piękną łaciną dy­
sertac ji „De immertalitate animao humnnae", otrzymaj 
stopień Magistia Teologii, w tymże roku został wyświę­
cony na kapłana w  Kownie przez X. bi: kupa. Bertśnie- 
w irza i przybył już jako kapłan, z powrotem do swej 
rodzinnej dyecezyi

Pierw szem stanowiskiem, ja kio objął w  dyecezyi, była 
profesura w  seminary am dyeoezyalnem; od pierwszego 
reku  kapłaństwa aż do 1 S66 r. był profesorem i  wykłe-

średniej był niezwykle cemony przez upzni, b dobroć 
serca i łatwość chąrakj.ira jednały mu powszechną śyn3£ 
patyę wśród współprace wników1. Ale Idąc zawiscze pto-st*' 
drogą i trzym ając się ściśle ra srd  Kościoła katolickiego^ 
wkrótce musiał wejść w konzyę z wuacKanu' szkolnerfl! 
w giiimaz^Tun i z administiiicyą świecką; i oto ówbzesnjf 
jenerał-gubemotor wileński w ym rga usunięcia go  z« 
soanowisŁa profesora i prerekta, pozostawiając mu prąr 
wo zajęcia stanowiska proboszcza w paw fii w iejskiej.' 
równocześnie pozbawiając możności Idedykolwj debądą 
nauczania religii nawet w szkole elonientarnej. Odtąd 
zaczyna się nowy okres życia X. Kurczewskiego, okrej 
duszpasterstwa, naprzód wśród ludu wiejskiego, w Kie- 
mfeliszkach, gdzie był proboszczem do roku 1889 a  po- ’ 
tom wśród klasy robotniczej w  parafii św Jrkóba w Wil­
nie, gdzie był do roku 1991. Na stanowisku duszpaste­
rza X. Kurczewski zasłynął niezrównaną gorliwością i 
darom słowa. Kazań jego słuchcno z wielkiem skupie­
niem i uwagą, a głosił je nietylko w swych kościołack 
parafialnych, lecz także w Katedrze wileńskiej. W y­
mowa X. Kurczewskiego miała w sobie coś niepospoli­
tego. Miał niezwykłą zdolność w lulku nieraz zwrotach 
trafienia nietylko dn umysłu, ale i do serce, słuchaczyj 
zwłaszcza krótkie jego przemówienia odznaczały się 
niezwykłą siłą uczucia, k tó ra porywała słuchacza. Owo­
cem pracy kaznodziejskiej X. Kurczewskiego jesi kilka 
tomów „Kazań niedzielnych i przygodnycn", ,:Naukł 
majowe", „W ykład mszy św.“ , nauki dla robotników, 
zebrane wrosebnej broszurze „Pan i  sługa", „Konferen- 
cye rekolekcyjne" dla osób świeckich i kapłanów.

W r. 1898 biskup Zwierowicz miancwrał X. Kur- 
czew&kiego kanonikiem kapituły wileńsluej, a od roku 
1900 pozwolono mu znowu zająć stanowisko-profesora 
w seminaryum dyecezyalnem, k tóre z małemi przerwami 
piastował aż do roku 1911, wykładajae znowu język 
polski, kaznodziejstwo i filozofię scholastyezną. W  r. ’ 
1916 Ojciec św. Pius X. mianował x . Kurczewskiego 
swoim szambelanem, a  Benedykt XV potvierd:zi! go 
w  tej godności.

Wejście do kapituły, prace w konsystorzu, na s ta ­
nowisku członka i wice-ofieyała dały mu możność bliż­
szego zaznajomienia się z bogatymi maiteryałami do łu-< 
storyi kraju  ojczystego, spoczywającymi w akiach kał- 
pituluyoh i  w archiwum konsystorskiem. Prace archi­
walne, badanie dokumentów starożytnych s ta łr  się od* 
tąd  unnłowanem jego zajęciom i  zostały uwieńczoną . 
k i l łu  bardzo poważnemi dziełami, jak  np. „Kościół 
zamkowy", „Biskupstwo W ileńskie", ,;Świę<v Aposto­
łowie Litwy" i wiele pomniejszych monografii, zamiesz­
czonych w pismach specyalnych, lub wydanych w  oso­
bnych odbitkach. K rytyka przyjmowała prace X. Kmv 
CŁewBŚ lego bardzo życzliwie; oceniano w u ic t zwłasa^ 
cza niezwykłą sumieimoóć i objektywność autora. O- 
statuiem  dziełem kapiialnem, którem u X. Kurczewrlc po­
święcił wiele czasu i pracy, jei?t P-zecia część „Koś­
cioła Zam towcgc-', stanowiąca streszczenie Akrów kapi­
tulnych; nie doprowadził tego wydawnictwa do końca, 
pomimo, że. rękopis odćk w ra już gotowy —  stanęły 
temu na przeszkodzie wypadki doby obecne j.

Towarzystwo Frzyjaciół Nauk w  Wilnie poże­
gnało w T.im pierwszego swego prezesa.

Wiadomości literack?e.
Rolnik w ostatnim numerze zawiera treść następującą: 

Kwestya azotowa w rolnictwńe, — Wykonanie zasiewów, 
w obecnych warunkach. Jerzy Turaau, — Stan koni, bydła 
rogatego i trzodf“chlewnej w Galicy! z końcem 1915 roku 
z tablicami poglądowemu J. R. — Instytucje rolnicze i ma­
jące związek z rolnictwem, pozakładane w czasie wojny. 
Drobne porady. — Z postępu rolniczego. — Wiadomości 
bieżące. — Bibliografia. — Wieści z prowincji — Poradnik 
gospodarczy. — Rozmaitości. — Zawiadomienia. — Popyt I 
podaż pracy. — Wiadomości handlowe.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń dnia 4 września 1916,

Urędownie donoszą dnia 8 września 1916.

Wschodni teren.
Front przeciw Rmnrnii: Nieprzyjacielska artyle- 

rya skierowała wczoraj swój ogńa na Nagyszebefl 
(rfermart ładt;. W obszarze Gyotgyo posunęli się Rumu­
ni przeciw narzym pozycjom; nasza artyierya odpędziła 
nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. Zresrfą przy. 
niazrnieslenem położeniu nie było żadnych szczególniej­
szych wydarzeń.

Front wejsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karciar 
Na południowy zachód od Funduł Koldavi i na zachód 
od Mołdawy odrzuciły nasze wojska kilka rosyjskich a- 
taków. Górę Ptoska na południowy zachód od R&fajło- 
wej zajęli Rcsyarńe po zaciętych wałkach. Na południo­
wy wschód od Brseżaa rozbiło się wczoraj kilka silnych 
rosyjskich ataków. Dziś nrazyl ‘nieprzyjaciel pnn<rt.nie 
do ataku.

Front w".jsk jenerała poiu ?go marszałka księcia 
Leopolda bawarskiego: Na północ cd Zborowa ścigały 
niemieckie wojska amif jeneraia pidkoimika Boehm- 
Ermollego, po odparciu rosyjskiego ataku, nieprzyjacie­
la pcza rowy.

Włoski teren.
Na froncie p< ruv&  uw ają  idalę) ~ i l ld  działowe 

o mi*mej Mle. Wodcinkn P tocatM  n rotąpP, po edrzn- 
ton la  przez nasce wojska ataku, rrazu spekoj; następnie 
odżyła zno f u rtzScłalnoś1 ! fftyleryL Na froncie n a  po­
łudnie od doliny Rie?m rozltFy się nieprzyjacie akie i  raki 
na  Co5tor?ndo i  szczerb Caurklu.

Polu «iniowo-wscho dni teren.
Na wschód cd Flor/ TWalonyj posunęły się pono- 

—ni^ w‘:: de slly r02® Wojuaą. Jeszcze w««»Ł.j wieczo­
rem zoMafy oae w przeważnej części z powrot-m w  tył 
odrzucone.

Tosi. szefą sztabu ieneralnego y Borfąf ss. U Ł
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Biuletyn niemiecki.
Berlin,, 4 września.

„Wielka główna kwatera 3. września 1913 ogłasza:

Zachodni teren.
Bitwa artylerzycka w obszarze Sommy stalai się 

bardzo gwałtowna. Między Maurepas a Clery wczoraj 
Wieczór załamały się silne ataki francuskie. Na prawo 
od Mozy po ogniu przygotowawczym, rozszerzonym n» 
front ThiaumO!Jt-Vaux nastąpiły nier»rzyjaclejf*ie ataki 
lylko po obu stronacti gościńca Vaux-Souville. Zostały 
One odparte.

Wschodni teren.
Grup? wojsk ks. bawarskiego: No północ od Zboru- 

wa ponownie znaczne siły rosyjskie poszły do ataku. 
Dzielne wojska walczące pod rozkazami generała Ebena 
odparły je bez reszty, po części w walce na bagnety.

Front arcyksięcia Karola: Na wschód i pouduiowy 
wschód od Brzeżan rozwinęły się ograniczone walki lo­
kalne. Nieprzyjacielskie ataki zostały odparte. Bój na 
niektórych miejsc ich jeszcze test w tOKu. W Karpatach 
rosyrkie przedsięwzięcia skierowały się wczoraj głównie 
na Magórę i na stanowiska na wzgórzach na południowy 
wschód cd Magóry. Nie miały one powodzenia. Nato­
miast wzglrze Płotka na południe od Zielonej po wielu 
daremnych próbach nieprzyjaciela pozostały w jego rę­
ku. Po obu stronach By»h'zycy, w rumunsl^m obszarze 
granicznym, wojska niemieckie i ansłro-węgierskie zet­
knęły się w boju z nleprzyjacieJskiemi przed niemi woj- 
skaml.

Bałkański teren.
Niemieckie i bułgarskie wojska przekroczyły mię­

dzy Dunajem a Czainem morzem Granicę Dobrudży. Ru- 
muóslcą straż graniczną odrzucono ze stratami dla niej. 
Na froncie macedońskim nie było żadnych ważniejszych 
wydarzeń.'

Generalny kwatermistrz: Ludendmif,

Echa traktatu bukareszteńskiego.
Po wypowiedzeniu wojny Austro-Węgrom przez Rumu­

nię i oświadczeniu Niemiec i Turcyi, że nowego przeciwnika 
monarchii uważają równeż za swego, prasa ententy przez 
kilka dni z tryumfem wskazywała b& rzekome dwuznaczne 
*tamw:sko Buł gary i, która mimo, że Rumunia bombardowa­
ła jej miasta — jakże znanego pisma Rad osław owa wynika — 
nie okazywała ochoty wplątania się w najnowszą imprezę 
bałkańską.'

Motywy, jakimi kierowała się w okresie wspomnianych 
U1L i dni Bułgarya, oświetla poseł bułgarski w Berlinie R i- 
1 0 w w interwiewie swym z naczelnym redaktorem „Beril- 
n u  Tageblattu“.

„Jakkolwiek w całej peni rozumiem — oświadczył Ri- 
IOw — źe tpołeczeńsrwo rriomleekk po doświadczeniach u- 
ezynionych z Włochami i Rumunią skłoni się do ostrożności 
to jednak uczułem się dotkniętym, że tu  i tam, jednak nie w 
kierujących sferach, gdzie zamiary nasze były dokładnie 
znane, lecz w innych kołach, żywiono wątpliwość co do sta­
nowiska Bułgaryi, Bułgarya nie jest zdolna do niewierności, 
1 bez względu na to, co się stanie, do samego końca pózo- 
•tanio ściśle związana z Niemcami i Austro-Węgraui. Stano­
wisko to jest nietylko wypływem zasad moralnych, lecz po­
dyktowane jest również logiką polityki. Cały naród bułgar- 
ikl wie dobrze, że Rumunia nikogo na świecie nienawidzi 

bardziej niż nas, i że nic może pogodzić się z myślą, iżby 
po wojnie pozostała pod jej bokiem wielka, silna Bułgarya, 
któraby była so jusznikiem zwycięskich Niemiec i Austro-Wę- 
gier. Każdy Bułgar wie, iż zwycięstwo Rosyi, byłoby równo- 
znacznem z końcem niezawisłości Bułgaryi.

Skoro bowiem Rosya osiądzie w Konstantynopolu, wów­
czas będzie potrzebowała połączenia lądowego z Bosforem, 
które prowadzi przez Bttlgaryę. Nie istniała więc — pomi­
jając względy moralne i jamą przez się zrozumiałą okoli­
czność, że Bułgarya me byłaby zdolną do zdrady — żadna 
inna możliwość, jak ta, by również w walce przeciw Rumu­
nii stanąć u boku Niemiec i Austro-Węgier.

Jeśli wyczekiwaliśmy, aby pierwszy krok nieprzyjaciel­
ski wyszedł od strony R u m u n i i ,  to sądzę, że dBjś wszyscy 
to zrozumieją. Nasze stosunki z G r e c y ą  są dobre; rząd 
grecki zachowywał się wobec nas zupełnie poprawnie i my 
Dle chcieliśmy, aby przeciwnicy rządu greckiego byli w mo­
żności pov, oływania się na układy, jakie istnieją między 
G r e c y ą  a R u m u n i ą  celem ochrony traktatu bukaresz- 
teń»kiego. Nie chcieli my, bv Yenizelos i jego z\\ olennicy 
mogli argumeutem tym się posługiwać.

Do oświadczenia powyższego dodaje „Berlincr Tage- 
bl»tt“ następującą glossę: Kilkakrotnie już na tem miejscu 
podnoszono, iż kierującym kołom w Berlinie i Wiedniu znane 
były rozważania, lakierni kierowała się mądra i wierna przy­
mierzu polityka Bułgaryi. Wiedziano, iż na braterstwo brom 
Bułgaryi liczyć można bezwarunkowo i we wszelkich okoli­
cznościach.

Jak wysoce to braterstwo broi i i niewzruszoną przy­
jaźń dzielnego narodu bułgarskiego cenimy, nie dziś dopie­
ro należy mówić. Całe Niemcy podzielają w radosnej serde­
czności tę przyjaźń i zapewnienie wierności i żywią pew­
ność, że jedność ta  również w walce z nowym wrogiem po­
prowadzi sprzymierzonych do zwycięstwa.

•7 r  ; •" ~
zagroziły jej przyszłości. Be z .  żadńegd . Wypo  w i e ­
d z  o n  i a wojny wojska r u m u ń s k i e  już dnia 28 sier­
pnia o s t r z e l i w a ł y b u ł g a r s k i e  m i a s t a  duna- 
jowć Ru-szczuk, Świstów itd. ; - -"d

Z powodu tego wyzwania ze s t r ony‘R u m u n i i ,  
r o z k a z u j ę  nąszej a r m i i  w y p ę d z i ć  n i e ­
p r z y j a c i e l a  z g r a u i ó  k r ó l e s t w i a ,  i  wiaroło­
mnego sąsiada .śniczczyćł aby jedność uarodus bułgar­
skiego, urzeczywistnioną za cenę tak wielu ofiar, zape­
wnić i  na s z y c h  b r a o i  w D o o r u d  ż y  o s w o b o ­
d z i ć  z n i e w o l i .  .Wzywam naród bułgarski do czy­
nów bohaterskich, którem i uwieńczy on świętę dzieło o- 
swobodzenia. Niech żołnierz bułgarski śpieszy dalej od 
zwycięstwa do zwycięstwa.

4. Września'1FI6 roku.
■ ^  v •  • 'r l .-k . . ' '' r
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Manifest krćia Bułgarów.
Zofia. (B. kor.) Manifest wojenny króla przypomina 

zdradzieckie uderzenia R u m u n i i  na B u ł g a T y ę  
podczas wojny serbsko-bułgarskiej, oraz poniżenie Buł- 
g?ry > której pokojem bukareszteńskim w ydarto D o­
b r u d z ę  i wywodzi dalej: Dziś, gdy Bułgaryi, p izy po­
mocy naszych sprzymiej żeńców, powiodło się odeprzeć 
uderzenie Serbii na nasze obszary, pobić ją  i rozstrza- 
•kać i urzeczywistnić zjednoczenie narodu bułgarskiego, 

gdy Bułgarya jest panem prawie wszystkich obsza­
rów , do których miała prawa historyczne i  narodowe, 
ffinsam sąsiad, R u m u n i a ,  wypowiada wojnę europej- 
Jką naszemu sprzymierzeńcowi, A u s t r  o-W ę g r o m, 

to znowu pod pozorem, że wojna europejsł a kryje w 
Julito m źń ę ferytoryąłne zmiany na Bąłkanie, Łtóreby

Pierwsze komunikaty rumuńskie.
Genewa. (Te!, pryw.) Pierwszy komunikat rumuń­

ski wydany wo czwartek dnia 31 ż. m. opiewa:
Powszechna n i o b i l i z a c y a  armii r  u m u  ń  - 

s k  i e j  rozpoczęła1 się w nocy z d. 27 na 28 sierpnia i 
trw a aalej. Wypowiedzenie wojny Austro-Węgrom wrę­
czono w W iedniu o g, 9 wieczorem. S p r z y m i e r z o ­
n e  c e s a r s k i e  w o j s k a  r o z p o c z y n a j ą  p r z e ­
m a r s z  p r  z e z  D o b r u d z ę .  Ludność w ita je  z en- 
tuzyazmcai, W nocy z d. 27 na 28 sierpnia p r z e k r o ­
c z y ł y  wojska r u m u ń s k i e  granice A u  s t  r  o-W ę- 
g i o r .  Austro-węgierskie monitory i Latery.e ostrzeliwa­
ły  miasta V  e r  c i r o y  a, T u m  S e v e r i n  i G i u i - 
g i a n  e.

Wiedeń. UB kor.) Z wojennej kw atery prasowej 
donoszą: Biuletyn uunuńsiu z 1 września: Na froncie 
północnym i północno-zachodnim naszo Wojska konty­
nuowały sv.rój dalszy pochód ku  wszystkim stronom. Ob­
sadziliśmy Kezdivasarhely, Razanitza (ni© można tego 
znaleźć na mapie) i Sisnadi (Może to  ma być Cirenald, 
po węgiersku N. Di&znod na południe od! Nagy Szebeh) 
na południe od Sihni (pokaleczona nazwa, prawdopodc 
bnie ma: to  być Sibin, po węgiersku Nagy Szeben). Wzię­
liśmy do niewoli 6 oficerów i 1137 żołnierzy. W Cetresz- 
mizzaiueSt (zapewne Petroscny) zdobyliśmy materyał 
kolejowy i środku żywności. Na p o ł u d n i o w y m  

froncie wojska r o s y j s k i e  i inne w o j s k a  s p r z y ­
m i e r z o n e  dotarły do miejsc koncentracyjnych. O d­
były się nieprzyjacielskie a tak i powietrzne. Jedoń sa­
molot rzucił dwie bomby na kolumnę sanitarną w chwili, 
gdy opuszczała F ia tra  (nad Bystrzycą, na zachód od Ro 
giana).

Król Ferdynand naczelnym dowódcą.
Rzym. (Tel. pryw.) Ajenęya Stefaniego donosi z Buka­

resztu, iż naczelne kierownictwo aitnu rumuńskiej spoczywa 
w rękach króla F w r d y n a n d a .  Szef sztabu nie został je­
szcze zamianowany. Zastępcą szefa został gen. 1 1 j e o c u. 
Rada ministrów uchwaliła rozszerzyć podstawy gabinetu 
przez powołanie nowych ministrów bez teki i podsekretarzy 
stanu.

Pomoc jfosyjska w cyfrach.
Kopenhaga. (Tel. pryw.) „Birżewyal Wjedompsti“ 

donoszą, iż s i ł a  l i c z e b n a  w o j s k  r o s y j s k i c h
wsp Mda Lałających 
45U.000 ludzi.-

ss wojskami niimińskieiai wynosi

O powrót Radewa.
Budapeszt. (Teł. pryw.) „Az E st“ donosi z Sofii. 

Bułgarska Rada ministrów postanowiła r u m u ń s k i e -  
g o  posła D e r u o s i e g o  wraz z personalem poselstwa 
z a t r z y m a ć  w S o f i i  tak  długo, d o p ó k i  n i e p o -  
V r ó c i  do Sofii b u ł g a r s k i  p o s e ł  w, Bukareszcie 
Radew, wraz ze swym persunalem.

Obawa przed Turkami.
Genewa. (Teł. pryw.) „ L i b e r t e “ zamieściła w d. 

1  bm. wiadomość, iż ententą z całą pewnością bezy- na 
wyczekujące stanowisko Bułgaryi, ponieważ B u ł g a ­
r y a  wówczas tył ko wdałaby się w wojnę % R u m u ­
n i ą ,  gdyby miała od T u r c y i  zapewnioną p o m o c  
w sile 200.000 ludzi. Obecnie, pó wybuchu wojny bułgar- 
sko-rumuńskiej powiada „E o 1 a i r“, iż T  u r  © y  a  musi 
posiadać s i l n o  r e z e r w y ,  skoro B u ł g a r y a  zdo­
była się na wypowiedzenie wojny. P l a n  w o j e n n y  
e n t  e n t  y  musi więc uledz z m i a n i e .

Żydzi rumuńscy.
Budapeszt. (Tel. pryw.) Do „Az Estu:‘ donoszą z Z u­

r y c h u :  Tisma francuskie ogłaszają dekret króla F e r d y ­
n a n d  a, zwalniający bezzwłocznie ze służby wszystkich ży­
dowskich urzędników cywilnych i wojskowych.

Naczelnicy gmin otrzymali surowy nakaz powstrzymy­
wania wszelkimi środkami emigracyi ludności żydowskiej, 
ezego należy oczekiwać z raóyi przemarszu rosyjskiego.

Pod znakiem Venizelosa.
Wiedeń. (Tel. pryw.) O przesileniu w Grecyi pisze 

*,N. Pr. P r e s s  e“: V e n i z e l o s  jest znowu przy w ł a ­
d z y  i n a s t ę p s t w a  d a d z ą  s i ę  ł a t w o  p o m y ­
ś l e ć .  Sprowadził on p r z e w r ó t  aby pójść z entontą 
i oddać jej do dyspozycyi Grecy ę z jej w s z y| s t  k  i e m i 
s i ł a m i .  D a l s z e  z d a r z e n i a  p o t o c z ą  s i ę  ca- 
m e p r z e z s i ę .

Jednak  jak  wiadomo armia grecka została przed 
kilku tygodniami na życzenie ententy zdemobilizowana. 
Gdyby nowy król miał objąć rządy, musiałby ją  z powro­
tem  postawić na stopie wojennej, przyczem całkowite 
przeprowadzeni^ tego zarządzenia wymagałoby pewnego 
czasu.

Mohiłizacya „Niezawisłej Macedonii^,
f/igano (B. kor.) Agencya Stefaniego donosi zł Sa- 

lonilc 2 bm. w nocy, że K o m i t e t  O b r o n y  N a r o ­
d o w e j  zarządził natychm iastowe zwołanie M a c e ­
d o ń s k i e g o  rocznika 1915 i  zakazał wyjazdu 
wszystkim obywatelom od la t 19 do 45'.

Konferencye i demcmstracye.
Berna. (B. kor.) Wedłag doniesień pism francusldch z 

Aten, król Konstanty], przyjął na posłuchaniu także posłow 
rosyjskiego i agielsł iego. Rząd grecki zakazał urządzać de- 
monstracyi w Atenach w najbliższych 8 dniach. Jrk ,J7ea 
Hellas*' donosi, Włosi zamijnowab burmistrzem w Chimarra 
Albańczyka, usunęli władze greckie I wyznaczyli B-dpiowy 
♦ęrmin do wydania broni, w

Książęta jaku pos.ednicy. s, , , ,
Zurych. (Tei. pryw.) Włoskie „8ecolo!‘ donosi, id  w ro­

kowaniach n iędzy enfente a Grecyą pośredniczą książęta 
greccy, podróżujący obecnie za grrniuą.

Według doniesienia z Rzymu król ureefei odwołał odu 
książąt: Andrzeja i Mikołaja do krąju.

Obsadzenie Pireusu.
Lugano. (B. kor.)^ 'Agencja Stefaniego dbnośi ź rA- 

ten 2 września’ wieeżó‘rem:Agęńey;ai A teńska donosi: ’42 
ółuętów : juiicji krąży przed Pireuser , Trzy wjecha­
ły do portu i wysadziły na ląd Łddział, story zajął 
trzy stojące tam na kotwicy okręty niemieckie i  zatkuąl 
na nich chorągwie koalićyi. Inne okręty opau&wrty te­
legraf be?, drutu na greclutr arsenale. Posłowie koalicji 
odwiedzili prezydenta ministrów /aiwisa i zgromadzili 
się potem we francuskiem poselstwie, gdzie postanowili 
zredagować notę, którą dziś wieczorem lub jutro rano 
wręczą prezydentowi ministrów. Rozwiązanie iżby i nowe 
wybory zostały odroczone. Gorączka króla trwa dalej.

Wręczenie noty.
Ateny. ’(B- kor. Aresztowano tu wielu Niemców. Wielu 

się schowało. Nota, zawierająca o s t a t n i e  ż ą d a n i a  
k o a l i c y i ,  została w r ę c z o n ą  prezydentowi ministrów 
Z a i m i s o w i w  sobotę popołudniu. O jej treści nic nie wia­
domo. Panuje tu wieIŁ ie Zdenerwowanie,

Współdziałanie wojsk greckich.
Wiedeń. (Tei. pryw.) Kor. „Rundsobau' donos;: P a­

ryski „Temps“ otrzymuje wiadomość, iż G r e c y ą  toz- 
poczęła K o n t y n g  e n i y  swycl w ejsk ! ą !ć z y  J z a r ­
m i ą  gen. S a r  r  a i 1 a w  Salonikach.

W Atenach i innych miastach greckich przyszło do 
ponownych m a n  i f e s t  a  c y  i za’ p r  i  y  ł  ą  ć  z e n  i e ni 
się dó ententy, którego należy więc w najkrótszym, cząsie 
o c z e k i w a ć . ;

Atak powietrzny tia Anglię.
Berlin. (B. kor.) Biuro WoKfa.W i ocy na 3 wrześni? 

kilka eskadr okrętów powietrznych itimynarki obrzuciło 
wydatnie boiiiuami twierdzę Londyn, umocnione pla­
ce Yarmouth i Hartwic!- tudzież zakłady fabryczne ma­
jące wojskowe znaczenie, w półudnlowo-wschodnicli 
hrabstw ach i aaJ HumI erem. Wszędzie można było pc 
wielki"h pożarach i wyćuiohactó poznać akuteerne dzi? - 
łanie ataków. Wszystkie okręty powróciły nitńezkodzo 
ne, nimo, że je silnie ostrzeliwano. Równocześnie odbyi 
się atak okrętów powietrznych wojska na południową 
Anglię. ■ ' j  -

Szef sztabu oamirrlicyi marynarki.

Konstantynopol. (B. kor.) 'Ag* Midi 
Icwatera ogłasza pod datą 2 bm.: Na prawem s a  
d i e wczoraj podczas ruchów p r ^ p r o w a ^ o ^ * 9 . ,
żnych' ódcinK^ch, wzięto znowu jeńców. W ą
g n  o t  zatrzymano a tak  nieprzyjacielski. 
znał razytem  strat. Jeń cy  zeznają, że 15, 
strzęlców podczas swych nadaromnycL ataków r; ^  
30 sierpnia utracił trzy, ©żWarte sw ego stanu ) 
urugr jdąs?e wojska w darły się do ;
oszańcowań, zniszczyły 4  działa i pojmał? 4^

W ia d o m o ści te le g ra fic zn e .
(Tc’egramy »3 ło®u Narodu* z dnia 4 -.rześnia)* i

Dar cesarski.
Budapeszt, (B. kor.) Cesarz ofiarował Ż© 

walnej szkatyły na wspucio uchodźców siusi^ 
g r 0 d  z k i © ft 100.000 koron. ^

Optymizm Wilsona. ■ r*'~v '
Kolonia. ’(B. kor.) ,^.oelnische Ztg“ donosi z ^ aa^ o jr  -  

tonu: Prezydent W i l s o n  przyjmują© kandydatur- 
iia prezydenta, postawioną przez stronnictwc demo 
czne, wygłosił mowę, w której między iucemi 
Przyszły pokój musi być sprawiedliwym i trwałym- 
amerykański musi p r z y c z y n i ć  się swoim entuzy^- -v  
i znaczeniem do, tego, aby honorowy p o k ó j  ć o s z ® ^ 
s k u t k u .  Żaden naród nie powinien być zmuszuny u° 
wania po czyjejkolwiek stronie, ale też żaden naród me_ ^  
że być dłużej neutralnym przeciw jakiemukolwiek ^a“ ,
wi zamącenia pokoju świata. Wszystkie narody świaw« • , 
winny, się połączyć dla wspólnego bezpieczeństw", * 
razie, gdyby tię miało stać to, coby mogło z am ąc ić  ®P 
całego świata, wpierw było badane przed forum całegć » ( y 
ta, zanimby miało być podjęte.

Przepowiednie amerykańskie. ■(
Berlin. (B. kor.) Zastępca biura Wolffa donosi z NęS|jE®; 

Jorku pod datą sierpnia: Anglofilska „Tribune“ P°. i-ni

1  t .  rb. w

Walki na Zachodzie.
Komunikaty hajcuskię.

Wieaert (B. kor.; Komumuat francuski b d. 
nocy: Dość gwałtowna walka ortyieiyi na froncie S o m m y  
i w odcinku FI e u r y. Nasze działa obronne zestrzeliły 8 
aparaty niemieckie.

Komunikat z dn. 2 b. m. po poi.: Nad S ó m m ą  działal­
ność artyleryi francuskiej w obszarze Eetrees i Soyecourt. 
Zestrzelono 4 niemieckie latawce.

Na froncie a r m i i  w s c h o d n i e j  ogień artyleryi w 
różnych odcinkach.

Komunikaty angielskie.
Wiedeń. (B. koi.) Doniesienie H a i g a  z dn. 1 b. Tn.: 

Między Ginchy a High Wood podjął wczoraj przeciwnik na 
frondo 3000 yardów 5 kontrataków. Przy piątym wtargnął 
w dwóch punktach w nasze linie. Koło Y p r e s wypuścili­
śmy z zadowalającym skutkiem chmury gazowe.

Komunikat wieczorny : Szczegóły odnoszące się dc ata­
ku niemieckiego stwierdzają, iż przeciwnik poniósł ciężkie 
straty wskutek zjednoczonego ognia moździerzy, dział pol­
nych i karabinów maszynowych.

W licznych walkach powietrznych 5 niemieckich apara­
tów zostało zniszczonych, a 7 uszkodzonych., Anglicy stra­
cili 5 aparatów.

Straty w Zeppelinach.
Berlin. (Tel. pryw.) Biuro Wolffa donosi: W angielskiej 

Izbie gmin oświadczył major B a i r d ,  że koalicy? zniszczyła 
dotąd ogółem 85 Zeppelinów. Jak się dowiadujemy ze 
strony miarodajrej, Niemcy straciły od początku wojny za­
ledwie fhn i jwięcoj czwartą część z liczby statków powietrz­
nych, podanej przez majora Bairda.

pogląd Franka Śisnronda na wojnę. Koniec wojDy zavO'? ł' 
on na rok 1918. Pokój, któryby mógł być teraz zawarty, 
by niemieckiem zwycięstwem. Tylko naJ Odrą lub nad _ 
nem mogliby sprzymierzeni przeprowadzić swoje 
Omawiając obecne położenie wojenne, wywodzi. I *iu , 
mogą toczyć wojnę na terenie nieprzyjacielskim niętyt-A, 
przez cały jeszcze rok bieżący, lecz także przez w ięk^, 
część roku następnego, jeżeli nie przez cały lok nas tę P i  
O powodzeniach dwóch ubiegłych lat wojny mówi: Ni§SHj 
zniszczyły fabiyki i warsztaty przemysłowe Francyi. .&p’ 
Rosyi i Polski i nadwyrężyły poważnie środki pu-mocnic* 
żeglugi swego jedynego poważnego rywala na morzu. ^  
Przytem były w  możności swój własny przemysł utrzym^ 
zupełnie w całości. Ich flota handlowa nie ucierpiała w tyj? 
samym stosunku, co angicLka. Gdyby jutro przyszedł w  
kój, to fabryki i warsztaty tudzież żegluga Niemiec b5r: 
wobec handlu światowego w lepszem położeniu, niż były ^  
sierpniu r. 19T 4. Podobnie jak inne wielki-?, nerody, Ni® ‘ 
zaciągnęły zapewne wielkie długi, ałe sparaliżowały Srodąi 
innych narodów dla zapła‘,y długów, uchroniły zań bwoK

- iśrodki.

m O E S Ł J I I f e

Konwikt XX. Pijarów w Krakowie rozpoczyńA^* 
wy rok szkolny urcezystem nabożeństwem dnia, g. wl®t 
ścuSr. hr.  ̂̂ J

W p i s y  do rztoły przygotowawczej i So prff 
Warnego gimnazynm realnego niższego im. X, S ta ^  
sława Konarskiego — przyjmuje i udziela informacji 
X. prefekt Ferdynad Kozłowski, Pijawka 2, Kraków

Wojna z Włochami
Komunikat wioski.

Wiedeń. IB. kor.) Komunikat włoski z on. 8u sierpnia: 
Przeciw naszym sUnowiskom między A d y g ą  a B r e n t ą  
ogień mtyleryi nieprzyjacielskiej trwa w dalszym ciągu. Kil­
ka granatów skierowano na Alę, Arsiero, Velo d‘ Astico.

W odcinku F a s s a rozszerzyli ałpmi swe stanowiska 
na grzbiecie O a u r i o l ;  wzięli dalszych 81 jeńców, jedną 
armatę, wiele karabinów i miotacz min. Przeciwnik ostrzeli­
wał silnie Oauriol, na co odpowiadaliśmy ouergicznie.

Przy źródle potoku F e 1 i z o n (dolina B o i t  e) zdoby­
liśmy silne stanowiska ra  północno-zachodnie! stronie Pun- 
ta  del Froame i na dnie doliny. Przeciwnik poniósł ciężkie 
straty i pozostawił 117 jeńców, w tem 8 oficerów.

Przeciwnik ostrzeliwał czasami G o r y o y ę, Valiselia 
i 01ivers. Na wyżynie K r a s u  skróciliśmy przez posunięcia 
wprzód kilka odcinków frontu.

u Z frontów tureckich.
1 Koironikaty tureckie.

-  Konstantynopol. (B. kar.) 'Główna kwak ra donooi: 
Front kaukazki: Na prawem skrzydle nieprzyjaciel po 
swóich kontratakach, które mu przyniosły ciężkie (Stra­
ty, zajęty jest ter? umacnianiem swoach. stanowisk. Je­
dna część naszych &il bojowych, która zaatakowała nio- 
jJrzyjaicielfekifł stanowisk.-., 20 km. na południowy, 
Wschód od O g n o 11, zmusili nicp zyjaoiela dlo odwrotu 
ku północnemu wschodowi. W c e n t r u m i n a  l e w e m  
aa rzydle czasem loikalne wałki ogniowe. 1 wrwśria na­
sza eąkadrą powietrzna izucna ze skutkiem bomby na 
urządzenia nleprzyr ctekkio wi Port Said I powróciła' nie- 
uatkadżona dio sweara nunktu wyjścia. >

LWOWSKA

PAROWA FARBIARNIA 
3 PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTŚ obecnie

GUSTAW WĘGRZYN = r o
FAhRYKA U L. KRbLA LESZCZYŃSKIEGO 9. W E LW0WJE. 
Karlory przyjęcia: ul. Krćla Leazorytaklago 8. tyc 

kaurska 19. I Kochanawsklago 8. L  p.
( przyjmuje

do chemicznego czy uczenia, apretowania i fartowanłal

Wszelkio auknie damskie w całości '-b pruto, Ubrs 
nia ubrań.a (Jziecinne, — Mundury wojsko*
we i nrzędrńcs. i. — Pióra stir la 1 l»ut_«Yj. e. 4|s 
Boa, futra. — Fsbl -, porty ay, kap;. dywany, firan-

Si wszelkiego rodzaju. — Ornaty, chorągwie astan. 
a//, duły i inna prr bo y kośdelne. — Byk iwlczl. 

białe i kolorowe. — Oraz wuelkie inno pnedmloty 
w zrkre ten wchodzące. 1119

Wykonanie azybkie, pierwszorzędne.
"1 . CENY UM1ARKOWANB.;
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Dla
Korespondencya rozdzielonych

istniejącemiVia rozszerzenia akcyi na wszystkie pisma polski wychodzące w Rosyi, poza i 
komitetami krajowym Towarzystwem Czerwonego Krzyża, weszliśmy w kontakt z Polskim  
yadziałem  Czerwonego Krzyża w  Sztockholmie, który rozpocznie akcyę także przez inne 
dzienniki i drogą dyplomatyczną, starać się będzie, aby każda wiadomość dotrzeć mogła 
a° rąk adresatów. Rozszerzenie tej akcyi, zapewnia zupełnie ceł, wymaga jednaK znacznych 
nakładów kosztu, dlatego jesteśmy zmuszeni z dniem 25. sierpnia nieznacznie podnieść

cenę ogłoszeń a mianowicie: 
jednorazowe ogłoszenie, podane z dokładnym adresem nadawcy i adresata, a nie 

Przekraczające 24 słów , należy przesłać 4 korony przekazem za każde dodatkowe !Q słów  
1 K. przy powtórzeniach po 2 K. za raz i wysłanie naieżytości tej pod adresem Admini- 
stracyi „Głosu Narodu", Kraków, ul. św. Tomasza nr. 35. nadmieniając na przekazie, że

na ogłoszenie.

Franciszek Kalkstein z Rębko powiat Pułtuski zawia­
damia Henryka Kalksteina urzędnika kolei Wiedeńskiej, 
*e zdrowi wszyscy mieszkają w Rębkowie nieuszkodzonym, 
Prosi o adres i wiadomości tąż drogą. 4233

Ktokolwiek zna Maryana i Jankę Kiedrzyńskich z Ra­
domia proszę ich zawiadomić, że pp. Kownaccy są zdrowi* i 
proszą, ażeby ich zawiadomili, gdzie mieszkają i jak im się 
Powodzi. ' 3888

Ktokolwiek zna Władysława Karczewskiego z Rado­
w a, obecnie zamieszkałego w Rosyi, zechce łaskawie za­
wiadomić Go, że żona wraz z dziećmi i matką są zdrowi 
1 Proszą o wiadomości tą samą drogą, gdyż dotąd nie mieli 
Y^domości. , 3G90

Franciszek Kuuian, Kraśnik, donosi Władysławowi z 
■&rńonin, gub. Wołyńskiej, że jest zdrów i prosi o wiado­
mości. " 3687

Maciej Maro ł Zofia Maro z Kiolc zawiadamiają Edmun­
da Maro w Moskwie Pokrowsldja Worota 17, że zapytanie 
jego w gazetach czytali. Wszyscy dość zdrowi. Pieniądze 
raz otrzymaliśmy. Jadwiga z dziećmi mieszka w Kielcach, 
Wszyscy zdrowi. Również reszta rodziny. Pozdrawiamy, pro­
sząc o dalsze wiadomości. 3740

Honorata Paciorkowska, mieszkająca z Kossowskimi w 
Rytwianach, gub. Radomskiej, poczta Staszów, prosi o wia­
domości o synie Gustawie Paciorkowskim, pracującym przed 
tokiem w fabryce Lilpopa w Rostowie. 3736

Wincenty Krauz z Piotrkowa zawiadamia Stanisława 
i Janinę Duszyńskich w Rosławiu, gub. Smoleńskiej, że jest 
zdrów i pełni obowiązki sekretarza hypotecznego. 3739

Zofia Chądzyńska, Kraków, Zyblikiewicza 15, uprasza 
° wiadomości o matce swej Annie Fedorowiczowej i siostrze 
Stefanii z Fedorowiczów Markusfeldowe], zamieszkałych do 
sierpnia 1915 roku w Warszawie, obecnie prawdopodobnie 

‘ w Moskwie. 3716

Józef Morawski prosi Michałów Kobylańskich w Ki­
jowie, ul. Wielka Wasilkowska 45 o zawiadomienie tą sa­
mą drogą czy zdrowi z dziećmi. Pisma polskie w Rosyi pro­
szone są o przedruk. 4139

* Emil Kiszelka, poczta połowa 74, zawiadamia żonę Ma- 
ryę Kiszelka, pozostałą w Tarnopolu, ulica Karpińskiego 
1. 6, że jest zdrów i prosi o danie wiadomości o sobie tą 
6iim% drogą, gdyż od kwietnia 1915 roku niema żadnych.

3911
O jakiekolwiek wiadomości o księdzu Henryku Uchma- 

uie, który ma byC w Permie, uprasza najusilniej ks. Stani­
sław Szpetnar. Krasno, Galicya. 4046

Kazimierzostwo Kaliccy z Kłełc, usilnie proszę panią 
Jadwigę Brzeską w Bieżycy (gub. orławska) o zawiadomie­
nie rodziny naszej, zamieszkałej w Briansku, orłowskiej gub., 
ul. Komarowska, dom Mamonowej, magazyn mód Henryki 
Szczurek, że my, cała rodzina, Genio, żyjemy, zdrowi, wszy­
scy mamy utrzymanie. Gdzie jest ojciec Marysi i brat? Cze­
kamy odpowiedzi tą samą drogą. Niech nam pani nie od­
mówi tej grzeczności, bo cały rok nie mamy wiadości. 
Wdzięczni Kaliccy. 4050

Ksiądz Stanisław Kamiński z Lublina zawiadamia 
szwagra swego Jana Wrońskiego z Bełżyc znajdującego się 
W' armii czynnej rosyjskiej, że wszyscy w Rodzinie są ży­
wi i zdrowi. Proszą o wiadomość. 4145

Ksiądz Stanisław Witkowski z Dysa, gub. Lubelska p. 
Lublin, uprasza pana Fiuta urzędnika Izby Skarbowej Lu­
belskiej ewakuotvanej w Smoleńsku o powiadomienie Ste­
fana i Stefanię Witkowskich, że mieszkamy wszyscy zdrowi 
na miejscu. Nic o nich nie wiemy —- list wysłałem w lu- 
tym. Adres mój: Ks. Stanisław Witkowski Proboszcz para­
fii Rz. katol. w Dysie gubernia Lubelska obwód i poczta 
Lubartów gm. Niemce, albo poczta Lublin u Rektora ko­
ścioła po Dominikańskiego. 4120

Kazimiera Kotowicz z Kielc zawiadamia męża Piotra 
urzędnika kolei w Ekaterynoslawie, że synowie chlubnie 
przeszli do wyższych klas i są zdrowi. 4257

Maryla z Piaseckich Biernacka z Kazimierzy Wielkiej 
zawiadamia Józefostwo Mordasewiczów z Tomaszgrodu st. 
kol. Oehotnikowo, gub. Wołyńska, żo są wszyscy zdrowi i 
prosi o wiadomości od nich. Córa roczna chowa się zdrowo.

4229
Tomaszewscy ze Staszowa, gub. Radomskiej poszu­

kują Apolonii Rybackiej i Janostwa Rybackich, ktrózy wy­
jechali z Radomia do Rosyi i proszą o zawiadomienie o so­
bie tą samą drogą. My wszyscy jesteśmy żywi i zdrowi.

423U

Janina z Noiszewskich Bielkiewiczowa prosi znajomych 
o przesłanie wiadomości dr Janowi Raczyńskiemu w Zna- 
mionce gub. Chersońskiej, że są zdrowi, proszą o wiado­
mość. 4206

Kowalczyk Demian z Gracucha obw ód Końskie, za­
wiadamia Julię, Moskwa Ziemlanoj Wał 10 m. 13., że je- 
teśmy zdrowi na dawnem miejscu. Ogłoszenie jej czyta- 
-m. "  4207

Władysław' Karolik l  Warszawy, prosi pana Ogiłbe, Ho­
ża 32, m. 8, c zawiadomienie żony Agnieszki, że jest zdrów 

ua dawnem stanowisku, st. Bołogoje H-e, mikołaj, kolei.

' Rolkowa z Końskich gub. Radomska, zawiadamia męża 
Juliana Rolka że wszyscy jesteśmy zdrowi, list jeden ode­
brałam, przybyła córka zdrowo, się chowa, dzieci się u- 
czą. 4209

Adolf Kenar poszukuje matkę Michalinę, ewakuowaną
* miasta Gwożdziec powiat Kołomyja. Wiadomość Obszar
dworski, Zarszyn pow. Sanok, ' 4581

Jadwiga MaJanowiczowa z Końskich' gub. Radomska 
zawiadamia Helenę Cichowską w Moskwie, Malaja Ordyn­
ka nr. 8 Ui. 1 , że dzieci Makulsey i sama- są zdrowi. Clilopcy 
uczyli się w miejscowym gimnazyum, teraz Staś jedzie do 
Zakopanego na żądanie matki. List od syna odebrała 1 maja 
i pieniądze 238 koron, 28 maja Leon do Rosyi nie wyjeehał 
ale nic nie -wiemy o nim, majątkiem zarsędza u Niego p. 
Koźmin. 4209

S tr-5 .

Prosimy Wojciechowskiego Edmunda, stud. inśtyt. Te­
chnologicznego w Charkowie, Kłoczkowska 37, żeby tą samą 
drogą da} wiadomość o sobie, rodzinie stryja i o Janie 
Reutet. Wszyscy są zdrowi. Stypendyum otrzymane War­
szawa, Natolińska 9. 4471

ProsimyAleksandrę Wojciechowską w Charkowie, Pu- 
szkinskij w'jezd 3. o wiadomości tą drogą — co ona porabia, 
każde dziecko, Iłeutc, Edmund, i Arenarius z żoną. Nie ma­
my żadnych wiadomości. Jesteśmy zdrowi. Warszawa, Nato- 
lińska 9. ‘ ' 4472

Barbara Olbromska z Warszawy, Brzozowa 43, donófj 
w odpowiedzi swojemu mężowi w Moskwie, (pomocńik za* 
wiadowczy)' przy warsztatach kolei Moskiewsko-Aleksan- 
drowskiej, że wraz z dzieckiem zdrowa. Dowiedz się, co sły* 
chać z Ignacym Kłobukowskim — niech przyśle pieniędzy, 
U Kłobukowskich wszyscy zdrowi 4447

Jana Reutt, wr Charkowie, Kłoczkowska 37, prosimy o 
w iadomość przez „Głos Narodu" o jego rodzinie, Edmundzie, 
i rodzinie Wojciechowskich. Mimo wysłanych listów — nie 
ofrzymoiiśmy żadnych wiadomości. Pan Gene oczekuje wie­
ści. Jesteśmy zdrowi. Warszawa, Natolińska 9. 4469

Józefa Cielecka, Warszawa, Miedziana 7, zawiadamia: 
męża Edunda w Białopolu gub. Charkowska, maszyn, kolei' 

iwtrsz. wied., że pieniądze otrzymała, prosi o więcej. Wszy­
scy są zdrowi — tęsknią. Stełezykowie proszą o adres syna 
Zdzisława, który był na Wołyniu u hr. Grocholskiego w Ko- 
łodnie. - 4448

Adam Wolański, Józef Romejko 7. Warszawy są zdrowi. 
Dom i Sulejówek w porządku, W kantorze pracują. Prosimy 
o wiadomość o Wolańskich. Romejce i Baczyńskiej. 4449

Marya Perkowska, Warszawa, Daleka 8. dziękuję za 
wiadomość o jej ojcu Edwardzie Perkowskim w Kijowie, 
Priszka-Mosticka 3. WSfeysćy są zdrowi. Genia z Kaziem są

4485

Ossowska donosi Hance Markwart. Helena jest u Sobt* 
kowskioh. szysey są zdrowi. Dowiedz się przez wuja Gusta­
wa czy Adam żyje. Syn Andrzeja Urbańskiego jest przy woj­
sku — 52 batal. rezerw. 7-ma rota. Zona jego i dzieci zdrowi. 
Pisz do Zygmunta -Kacprowskiego w Moskwie, zakł. Dyna­
mo — niech koresponduje przez „Głos Narodu". 4450

u mnie.

Jurkiewiczowa, W a r s z a w a ,  Chmielna 21, uprasza Polski 
Komitet wr Moskwie o zawiadomienie jej syna lotnika w II 
czynnej armii, Artura Jurkiewicza ,że ona i Alfred są zdro­
wi — oczekują od niego wieści. Czy otrzyma! 800 mk. od 
Zarzyckiego. 4489

Bronisława Sasin z Warszawy, donosi Edwardowi Sasin, 
że żona, dziecko i matka zdrowi. Mieszkają u Stasia. Oleś 
wrócił. Wszyscy są zdrowi. Prosimy o wiadomości tą drogą. 
Przez' rumunię dostaliśmy tylko jeden list. 4490

Stanisław Jakubowski w Moskwie, Sokołowski Pcreu- 
łok 12 , prosi Natalii Kaczmarskiej w Woarszawie, Pańska 
94, o wiadomości tą samą drogą o Wiktorze Jakubowskim, 
który był w Brześciu. 4487

Michalina Chyczewska, Warszawa Twarda 45, prosi Bo­
lesława Gościckiego w Moskwie, maszyn, kolei Riazańsko- 
Uralskiej, o wiadomość o Lulku ChyCzewskim. cwakuow. 
7. wmrsz. wied. koleją. 4488

Witold Dziechcińskl, Warszawa, Leszno 114, prosi Lu- 
cyana Korwina o wiadomości. Nasi wszyscy zdrowi. Niepo­
koją sę bardzo o Dzidka — tęsknią za nim. Czy zdrów? 
Serdeczne pozdrowienia. 4486

Rodzina Markowskich w Wotominie, zawiadamia Zofię 
Markowską w Moskwie, Bolszaja Łubianka 14, „Geriach", że 
są wszyscy zdrowa. Ojciec jest na Pradze. Jadwiga chodzi na 
przyrodę — Lona-rftowic.z jest na kondycyi. Maleowa jest 
zdrowa. 4470

Arkadjusz Jaszkiewicz z Łodzi, Mikołajewska 34, dono­
si p. Witoldowi Czerwińskiemu w Suszy — Kaukaz u Wa- 
cowskiego, że jest zdrów. Wszystko dobrze. Zasyła pozdro­
wienia od siebie i znajomych. 4467

Zofia Fijałkowska i Bronisława Kulikowska, Warszawa, 
Leszno 89 1 Ogrodowa 45, dziękują swoim mężom, Antonie­
mu Fijałkowskiemu i Stefanowi Kulikowskiemu w Witebsku 

a wiadomości. Są wraz 7. dziećmi zdrowe. Lewicki jest 
w Archangielslm. 4468

Matka z córką Wolfram, Warszawa, Rybaki 24, zawia­
damia Romana z żoną Wolfram w Toropcu gub. Pskowska, 
że są zdrowe — Ksawery Werpuchowski również. Helena' 
i Józefa mają posady. Zapytuje o syna Stanisława. 4451

Anna Mieliwocka, Warszawa, Żelazna 73, zawiadamia 
męża Ignacego, ojca i brata Baranowskich w Moskwie. Prc-
ohrażeńska Zastawa. Potemnaja 4, że są wszyscy zdrowi —1 
proszą o pieniądze. Roman jest w Warszawie. Gdzie jest Ka­
zimierz. żona prosi o pieniądze. Bohdan i Mundzio tęsknią za 
ojcem. 4437

Antoni Mączyński z Warszawy. Włodzimierska 21, za­
wiadamia Stefana Krukowskiego, stacya Kilazi, kolei Wła- 
dykaukaskiej, że są wszsycy zdrowi — dobrze się powo­
dzi -— wszyscy są na miejscu. 4465

Stanisława Raaiecha, Warszawa, zawiadamia swego mę­
ża w Witebsku, że są wszyscy zdrowi. Syn dobrze się chowa, 
zac-zyna chodzić. Wiadomość od ciebie bardzo nas ucieszy­
ła. Czekamy znowu wieści. 4466

Wacław Rago, Warszawa, Królewska 10, zawiadamia 
brata Lucyna Rago w Moskwie, Kudzyński plac 1, że cała 
rodzina zdrowa. Janek pyta o Stefana, gdzio jest? 4483

Aleksander Morawski zawiadamia Józefa Morawskiego 
(szofer) i Mroczka w Moskwie, że wiadomość otrzymał. Mro- 
czkowa ma syna. Wszyscy jesteśmy zdrowi. Mieszkamy. 
Warszawa, Leopoldyny 14, Przyszlijcie pieniędzy. 4463

Bronisława Biatas, Warszawa, Por] 121, XXHI dziel., 
zawiadamia męża Edwarda Białasa w Jarosławiu I. Woksal- 
naja S, że pieniądze otrzymała, — prosi o więcej. Konrad 
zamieszkał przez zimę u Mani. My zostajemy we dwoje. Olek 
jest w Smoleńsku — napisz mu, żeby przysłał żonie więcej 
pieniędzy — tam jest wielka bieda. 4484

Tadeusz Zimek, Celina, Gąssowscy, Warszawa, Smol­
na 7, donoszą Wacławowi Gąssowskiemu w Petersburgu — 
Gogolna 22, żo Todzina zdrowa, proszą o wiadomość o sio­
strach tą  samą drogą- 4181

Warlińska Eugenia, Warszawa, Hoża 45, zawiadamia 
Ludwika Wojniewicza w Krzywym-Rogu, gub. Chersońska, 
— Szmakowo, że jest zdrowa. Interesy dość dobre — brak 
pieniędzy. Wiadomość otrzymała * 4482

Salomea Broner, Warszawa, Wilcza 24 a, zawiadamia 
Basię Szrojt w Moskie, lioteł „Seleet", Eolszaja Łubianka, że 
rodzina w Łodzi zdrowa — prosi o wiadomość o wszystkich, 
którzy się w Moskwie znajdują. 4479

Stanisława z Sułkowskich Wierzbicka ze Skierniewic, 
ul. .Rawska, dom Paczkowskiego, zawiadamia swego męża 
Walentego w Mikołajowie, Pieszezanaja 29, że jest zdrowa', 
matka i dzieci również. Prosi o pieniądze. Ciotka Gałaj prosi 
bardzo dowiedzieć się, gdzie Jadzia i Stefan Grzeczyńscy. 
czy żyją? Ciotka Skupińska prosi o wiadomości o Wacku 
Skupiuskim i Stasiu Kłopotowskim. Odpowiedź tą samą dro­
gą- 4480

Do Stanisława Jeska, w Moskwie, Miasnickaja 11. Stasia 
chora — brak pieniędzy. Przyślij większą sumę przez war- 
szawsko-wsekodńi bank. Adres jej jak przedtem. Stefan Je­
ska. _____    4477

Stanisław Kuczyński, Warszawa, Hoża 23, zawiadamia 
Stanisława Kuczewskiego z Warszawy — Teodozya willa 
Otrada, że Krzyczewsld i Pokiniański mają się nie źle. Stan 
zdrowia Mokrańskiego, Nepelskiego i Koroszczyńskiego — 
poważny. Leczy ich doktór German. Odwiedzać ich nie 
można. 4478

Pp. Inż. Mieczysława i Halinę Buczwińskich przebywa­
jących w Rosyi prosi o wiadomość — Stefan Nowiński, 
członek Redakcvi „Głosu Narodu" 4418

P. Franciszka Świderskiego insp. szkoły Warsz. Wied. 
i córkę Janinę prosi o wiadomość tą drogą — Stefan Nowiń­
ski, członek Redakcyi „Głosu Narodu" 4419

Doktorowa Zofia Geneili, Warszawa, Miodowa 12, za­
wiadamia doktora Zdzisława Geneili w Kogaczewie, gub. 
Mohylew. — szpital, że są wszyscy zdrowi — pozdrawiają — 
proszą o wiadomość przez „Głos Narodu". 4475

Władysław Kozłowski, Warszawa, Bodr.ena 1, zawiada­
mia Zalewskich w Moskwie, Władimirodołgomkowska 27- 
114; Górskich dla Zofii Kozłowskiej w Jarosławiu, Lubim- 
ska 18, żo Mieczysław Kozłowski umarł. Jesteście zdrowi? 
jak się powodzi? 4476

Gostkiewicz, Warszawa, Erywańska 5, zawiadamiają 
Ludwika Ziegenkirte w Kijowie, Kreszczatik 23, skład a- 
pteczny Niwińskiego, że ojciec Ziegenhirte w styczniu umarł. 
Pozostali wszyscy zdrowi. Matka prosi o pieniądze. Pozdra- 
wamy rodzinę Byszewskich. Mieliśmy wiadomość przez 
Szwajcaryę. Czy jesteście razem? 4473

Kłuskiewiczowa z Warszawy, Wielka 25, uprasza za­
rząd kolei warsz. wied. w Moskwie, Preczystienka 10, zawia­
domić jej syna Ludwika Klimkiewicza, że żona jego i dzieci 
są w Zagłębiu. Matka i siostra w Warszawie. Niepokoją się. 
Odpowiedź proszę przez „Głos Narodu". 4474

Michał Łopatnickl poszukuje rodziców Petra i Paraski 
Łopatnickich, ewakuowanych z obszaru dworskiego Gwoź- 
dzicc powiat Kołomyja — wiadomość obszar dworski Zar­
szyn, powiat Sanok

Jan Wróblewski, Warszawa, Kapitulna 8, prosi Maksy­
miliana de Vidal w Moskwie, żeby zawiadomił doktora Zdzi­
sława Geneili w Rogaezewie gub. Mohilew. — szpital — ze 
go rodzina pozdrawia i z utęsknieniem oczekuje wiadomo­
ści. 4464

Władysława Jarząbka, ślusarza w warsztatach Żbikow­
skich, kolei warsz. wiedeń.. wyewakuowanego do warszt. 
Krinkowskick, zapytuje żona o zdrowie i gdzie obecnie 
przebywa. Ona, dzieci i reszta rodziny zdrowi. Mieszka mły­
narska- 3. . . . . . .  4461

Wanda Mroczkowska, Warszawa, Hoża 45, Karlińscy, 
Młodzianowska, Mętlewiczowie — są zdrowi — pozdrawiają 
wszystkich. Donoszą Sulikowskim w Moskwie Sucharew- 
skaja Ploszczad. Ananowskij Perentok 16. że była wiado­
mość od Wojniewieza. — interesy jego stoją nie źle. Czy, 
Stasiulek zdał maturę- Jakie ma zamiary? Dzidzia pamięta 
mnie? Przysyłajcie częściej wiadomości. 4438

Sianisławostwo Wierzbiccy z Warszawy, proszą inży­
niera Brunona Wasilewskiego w Petersburgu, Staropeter- 
hofskij Prospekt 14. o wiadomości przez „Głos Narodu" o 
ich synach: Witoldzie, stud. instytutu komunik, i o Janu­
szu. Mieliśmy w tym miesiącu 2 razy krótkie wiadomości 
od nich. U nas i u doktorstwa Chełmońskich są wszyscy, 
zdrowi — wszystko jest dobrze. Matka Brunona zdrowa —t 
otrzymała 260 mk„ prosi o więcej. Polskie gazety w Peters-i 
burgu i ..Rieee" prosi się o przedruk niniejszego. 4439

Marya Czeczottowa, Julia Rosseter, Warszawa, Piękna 
4, zasyłają braterstwu, dr. Czeczott w Gałczynie, Mikołaje* 
wska 39. z okazyi złotego wesela najserdeczniejsze życzenią 
i uściski. 4431

Kazimierz Stołyhwo, Warszawa, zawiadamia Stefan# 
Krukowskiego, stacya Kilazi kolei Wład/kaukaskiej, we* 
dociągi Bakińskie, że zbiory w Złotym Potoku ocalały. Pro* 
cownia autropologiczna dobrze się rozwija. Wszyscy kole­
dzy zasyłają serdeczne pozdrowienia. Żona z synem Olgier* 
dem zdrowi. ’ 4434

Urszula Torzewska, Warszawa, Leszno 111, zawadamia 
Anielę i Józefa Kulikowskich w Petersburgu. Petersburska 
strona, Bolszaja Posadskaja 9, że wszyscy zdrowi — pro­
szą o wiadomość tą drogą. 4462

Zbranieccy z Jeziorny, Warszawa, Jerozloimska 75, pro­
szą o wiadomości o synie Józefie Zbranieckim, urzędu, ko­
lei Nadwiślańskiej, ewakuowanym do Moskwy i o zięciu 
Lucyanie Stępniewskim. Jesteśmy wszyscy zdrowi — mie­
szkamy jak dawniej 7. córką Stępniewską i wnukami- w Je­
ziorny. 44GO

Władysława Bratkowskiego, urzędnika w firmie „Ger­
lach" w Moskwie, Bolszaja Łubianka 14. zapytuję o zdrowie 
proszę o odpowiedź tą samą drogą. Jestem zdrowa. War­
szawa w śiernnlu. Marya. 4453

Sylwia Łupińska, Warszawa, Mazowiecka 10, prosi bar­
dzo Feliksa Kowalskiego w tow. ake. „Borkowski" w Peters­
burgu. Troicka 1, aby był łaskaw dowiedzieć się i zawiado­
mić ją o jej synie Ludomirze Janie, który był chemikiem 
w wszech rosy jskra związku. Proszę koniecznie o odpowiedź 
przez „Głos Narodu". 4459

Anna Frydrychiewic zówna prosi Jeżerwską Aleksandrę 
w Moskwie aby zawiadomiła listownie: Adama Frydrychie- 
wieza, sędziego w Balcu i Leona Dubiejkowskiego, archite­
kta w Malaticzy gub. Móhiiowska. że ona matka L rodzeń­
stwo zdrowi. Prosi o wiadomość tą drogą. 4456

Józefowi Kassehube, w kopalni Pasluchowskaja, gub. 
Ekaterynst. poczto Jozówka, donosi matka, że wszyscy są 
zdrowi. Wiadomość nas bardzo ucieszyła, Otrzymaliśmy 2 
kartki. 4457

Józef Czajkowski w Moskwie, Preczystienka 10, prosi 
ciotki napisać do Zofii Bukowskiej w Petersburgu, Bolsza­
ja Koniusznaja 13, czy jest zdrowa. Odpowiedź proszę ró­
wnież przez Henryka do „Głosu Narodu". 4454

Stępkowscy, Jacuńscy, zawiadamiają Wandę, Zofię, Ja ­
na Myezyń3kicn w M oskw ie, Aleksandrowski plac 13. że są 
zdrowi — piszą często — pieniądze odebrali. Proszą o wia­
domość o Janku i Maryli. Stefan zdobył konkurs. 4455

Zdzisław Ludkiewicz z Warszawy, blaga żonę Ksawerę 
Ludkiewiczową w Tule, Pirogowa 34. żeby wróciła do nie­
go. Starania o pozwolenie na powrót trzeba na miejscu przez 
Hiszpański konsulat robić. Dostanie się je łatwo, jeżeli się 
poda, że mąż stale w Warszawie mieszka. Droga prowadzi 
przez Torneo Sztokholm. W podróży pomoże Polski Komitet 
w Sztokholmie i panna Ewa w Poznaniu. Wiele osób przyje­
chało. 4452

Poła Sztremerówna, Warszawa, Nowogrodzka 4, prosi 
Feliksa Milchen w Mińsku, AYesoła 6, aby odszukał w armii 
inżyniera Ludwika Henikowskiego. Jesteśmy zdrowi. Matka 
kupiła majątek ziemski. Janka wyszła za mąż. Oczekuje­
my odpowiedzi przez „Głos Narodu". 4453

Leonia Dusoge, Warszawa, Ordynacka 10, donosi Wa­
cławowi Judejce, w czynnej armii, że matka i rodzeństwo 
zdrowi. Czy masz wiadomość od Niutka z Moskwy? "'Oczeku­
ję wieści. 4446

Zygmunt Chlewicki, zawiadamia Ignacego Starzyń­
skiego w Baku, biuro następców L. K. Zubatow, że zdrowi 
mieszkają w Kutnie — nie wyjeżdżali, 4436

Janina Sikorska, Warszawa, Wilcza 8, zawiadamia Ma* 
ryę Zanozińską w Jaki mówce i Bronisławę Prowansową w, 
Kosarze, gub. ktjow., że babka I matka zdrowe. Janina na 
posadzie w gazowni, 200 mk;. otrzymały. Proezą o 100 rbJL 
Niepokoją się o zdrowie rodziny. Zapytują o Zygmunta f 
Włodzimierza * żoną. 4435

Zofia Dubrowlo z Pułtuska, zawiadmaia rodzinę i znajo­
mych, że mieszka w Warszawie, Żóra-wla 6. Prosi rodzinę o! 
pomoc pieniężną i o wiadomość o swoich synach. 4444 
Józefowa Kuleszowa, Warszawa, Twarda 50, zawiadamia,
męża w Mińsku. Moskiewska 39, że jest zdrowa, wiadomo­
ści otrzymała w czerwcu i lipcu, a 2 sierpnia 400 mk. Ocze­
kuje wieści. 4445

Marya Przyłubska z Trzebiichowa, zawiadamia sweg® 
męża. inżyniera przy drodze żelaznej Ryga-Orłowskiej, żo 
synkowie zdrowi i dobrze się chowają. Dziękujemy wzsyscy; 
za wiadomości. Jesteśmy zdrowi — interesy dobrze stoją.

4442

Bolesław i Jadwiga Jeżewscy z Warszawy, zawiada­
miają swoje dzieci Grażynę i Zbigniewa w Połtawie, że są 
zdrowi jak również wszyscy w  rodzinie. Czytaliśmy wiado­
mość Luni w ..Głosie Narodu". Jak się uczą dzieci? 4443

Janina Lewandowska z Piotrkowa prosi Bronisławę 
Kuzuieęowę zamieszkałą w roku 1915 w Mińsku i p. Sena- 
torowę AJeksandrę Miiler ze Stefą L. zamieszkałe na począt­
ku wojny w Lublinie o w iadomości i pomoc matreyalną, U- 
prasżam pisma polskie i rosyjskie o przedruk niniejszego.

4432
Sabina Miks z Warszawy donosi swojemu mężowi, An­

drzejowi Miles, moskiewski pułk 65, w Rosyi, żo jest wraz. 
7. dziećmi zdrowa, Waeuś jest w I ki. progimnazyum, Ge- 
nirfś zacznie w tym roku. Józia umarła. 4440

Janina Mułianowska z Warszawy zawiadamia Maryę 
Keller w Znporoże Kamenskoje, gub. Ekateryn., że są wszy­
scy zdrowi — mieszkamy Maryensztadt 5. Proszę to bratu 
donieść. 4441

Ossowska donosi Hance Markwart. Helena jest u Sobi- 
kowskich. Wszyscy są zdrowi. Dowiedz się przez wuja Gu­
stawa cży Adam żyje. Syn Andrzeja Urbańskiego jest przy 
wojsku — 52 batal. rezerw'. 7-ma rota. Żona jego i dzieci 
zdrowi. Pisz do Zygmunta Kacprowskiego w Moskwie, zakł. 
Dynamo—  niech koresponduje przez „Głos Narodu". 4450

Matka z córką Wolfram, Warszawa, Rybaki 24, zawia­
domią Romana z żoną Wolfram w Toropcu gub. Pskowska, 
że są zdrowe — Ksawery Werpuchowski również. Helena
i Józefa mają posady. Zapytuje o syna Stanisława. 4451

Janosłwo Czerniccy i Wladysławostwo Tohwióscy do­
noszą. że są zdrowi, tylko niespokojni o synów, gdyż dawno 
nie inaia żadnej wiadomości, proszą o wiadomość tą samą 
drogą. I®®®

Michał Wasyiewicz, fornal z obszaru dworskiego Gwo- 
ździec powiat K o ło m v ja  wyjeehał z ewakuowaną stadniną 
księcia Turyny 11. 6.'1916 z domu. Poszukuje żony Paraski 
z Kobyłeckich rodem z Turki ad Kołomyja dzieci 4-letnicj 
i dwuletnie Anny. rodziców żony Michała i Laury Kobyłe­
ckich. którzy z o s ta l i  z Gwoźdca ewakuowani w niewiado­
mym kierunku. Wianomość uprasza się przysłać do obszaru 
dworskiego Zarszyn, powiat Sanok. 4579

Apolonia Soborska z Lublina Kalinowszczyzna 50, zroz­
paczona o syna swego Józefa Soborskiego Kijów Bibikow- 
skij Bulwar, Czerwony Krzyż uprasza kolegów jego oraz 
p. Skubiuiewiczową z Pińczowa, p. Fałdrowicza w Smoleńsku 

, o wieści o nim tą samą drogą. Pisma polskie i rosyjski* 
prosi o przedruk ogłoszenia. 4529



etr. 6. „'GŁOS NARODU" % 'dnia '4 września 1916 roku.
Nr. 481,

Franciszek Krasucki poszukuje matkę Rozalię ewakuo­
waną z miasta Gwożdziec powiat Kołomyja. Wiadomość 
Obszar dworski, Zarszyn pow. Sanok. 4582

Leokadya Kiekotko, Radziejowo gub. Warszawska do­
nosi mężowi Stanisławowi we Włodzimierzu, że list i pie 
ńiądze odebrała, jestem wraz z dziećmi i rodziną zdrowa. 
Bądź spokojny. Pozdrawiamy cię wraz z Eugeniuszem. Za 
[wiadomości dziękuję. 4528

Łukasz Borowiec, Ostrowiec, zawiadamia syna Jana 
■Kamieńskoje, gub. jekaterynosławska, że wiadomość otrzy­
mał. W domu zdrowi, prosimy o pieniądze. Michał Kaba- 
ciński zdrów, prosi pieniędzy. 4529

Anna Lipkę Żyrardów Meisterhans 1, zawiadamia męża 
Adolfa, Moskwa, Pietrowski Bulwar 2. m. 11, że mieszka 
z dziećmi w Żyrardowie pod podanym adresem. — Są zdro-

Konstancya Knjbnłerkiewfcz, Warszawa, Wielka 11. — 
zdrowa, zapytuje o zdrowie i miejsce pobytu jej męża Wi­
ktora Każmierkiewicza, szofera ewakuowanej poczty 'war­
szawskiej. 4375

Siedlanowska Anna, Piekarska, Julia, Warszawa — 
Czyste 77, zawiadamiają Zygmunta Piekarskiego, Marcelego. 
Władysława Siedlanowskiego. że są wszyscy zdrowi. Pro- 
Bzą o wieści. Jula odebrała pieniądze w październiku. 4376

Grodzka, Warszawa. Złota 83, prosi zarząd kolei 
WW. (oddział handl.) aby łaskawie zawiadomił jej syna 
Henryka w Smoleńsku, że jesteśmy zdrowi. Gdzie Stefek i 
WładekV Czy w Chersoniu zdrowi? Odpowiedzcie. 4374

Iza Śliwińska, Warszawa, Nowy Świat 28, zawiadamia 
Kazimierzostwo Trelewskich w Białej Cerkwi, gub. kijów., 
mieszkanie obrońcy praw. Malewskiego, te  ona i Stefa są 
zdrowe, materyalnie stoją dobrze. Proszą o wiadomość o ca­
łej rodzinie. Gdzie Stach? Zawiadomcie Tolę i Jastrzębskich. 
Wiadomości o nich i o was przyślijcie tą sarną drogą. 4544

Murawscy, Warszawa, Pańska 
Maryę Grecz-Murawską w Moskwie, Krost orn0ćei t>riel
zaułek 7, ie są wszyscy zdrowi. Proszą o 435*
„Glos Narodu".

Zygmunta Limprechta, studenta w Petersburgu, Zabał- 
kańskij Prospekt 18ź zawiadamia matka z Warszawy, Hoża 
49, że są wszyscy zdrowi, mieszkają na wsi. pieniądze wy-. I 
siane. Oczekuje wieści przez „Głos,, Narodu". 4541

Le okadya Gołaszewska z synem Jerzym z Warszawy, I y 
Marymont (dom Greczyńskiej) zawiadamia męża Wacława 
w Witebsku, (zecer w sztabie) że zdrowi, proszą wiado-

Rodzina Graefe, Wraszawa. Złota 46. *aw1̂ . zdrowa. 2
cława Graefe, w Kijowie Stołypińska 45. ie ł®1- ^
ogłoszeina i 7  listów wysłano — 5 o trzy m am  4352
chłopcv? Tomaszewska pyta o Tadzia. —-" " 7 ^ 1 .________________________ ________ r  g prosi

Bohdanowicz Teresa, W a r s z a w a .  G ó r c z e w s _  ^ j j  g g .

o wiadomość o jej córkach: Helenie Michnie" - '* z(jrowa r" 1 
kner, Wandzie SłońsKiej i ich rodzinach. Jeste azety 0 
również rodzina Celiny Medyńskiej. Prosi 101 4356
przedruk.

lwi. 4524 mość przez „Głos Narodu".
Karol Maciejewski Włocławek Siarodębska 12, donosi 

'Józefowi Maciejewskiemu profesorowi gimnazyalnemu w Jel- 
ni gub. Smoleńskiej, że w domu wszyscy zdrowi. Zosia uczy 
się w Warszawie. 300 Mk. otrzymaliśmy. Czy Kazio z Tobą?

4520

Rodzeństwu! Metze w Kijowie. Timofiejewska 5, odpo­
wiedzieliśmy 5 sierpnia przez „Głos Narodu". Z 1 asów pi­
sali. Zcliodzicie się z Reuttem? Czy korespondujecie z Ka­
ziem i jego żoną, ze Zdzisławami i Tadeuszami? 4542

Jadwiga Czarnocka z Warszawy zawiadamia Eugeniu-|Je firmę A. Schonberg w Moskwie.
4372 i sza Czarneckiego, ofic. w armii kaukazkiej. ostatnio w szpi- j ksandrowslta linia 107—110, jak się powo

L. Cwejfus, Warszawa. Marszałkowska jliady

talu tv Tyfiisie. że leży ciężko chora, od października. Dzieci 1 Handsełier — jaki adres, za ile sprzedał to" ar.

Maryanna Włosek Warszawa, Wilcza 38, 19, donosi, że , 
ona i oboje dzieci są zdrowo. Dziękuje za wiadomości. j 4-3, zawiadamiają Józefa Malinowskiego Wielkie Łuki kolei
____________________________  . 4527 | Mkiołajew'., że są zdrowi i wiadomość otrzytfjałi. Proszą o

Aniela Żukowska, Warszaw a Szopena 10, z synem Ju- ] najrychlejsze przysłanie pieniędzy. Pozdrowienia. 4370
.ługiem, prosi męża Eugeniusza Żukowskiego, Eomny Poł-

Władysława Biernawska, Warszawa, Miedziana 10.. pro- j . matka ^  zdrowe. Pzryaij proszę pieniędzy, Ro
si Gustawa Jarockiego w Kijowie, Rajt orska 28. o wiado-1 . , „Inwalid" proszę' o przedruk. 4539
mość o jej bracie Antonim Ksawerowiczu Biernawskim 1 j    ____________________________ _________
Antonim Józefowiczu Wojciechowskim w armii. Wszyscy j Toniakie wieżowa z Warszawy. Żórawia 47, zawiadamia
są zdrow i. 4369 i inżyniera Władysława Sipniewskiego, poczta Czugugoł, gub.

: Jekaterynosławska, Nowosiicowskie Tow. akc. węglowe, że

,    , Aleksy Baytel, Warszawa. Podwale 7, prosi o wia-
..tawskiej gub. Małoinonastyrska 1. o wiadomości 1 pieniądzegdomość 0 telegrafiście raąd. Delius, i o pannie Wa-
gdyż są w stiasznej nędzy.____________________  °"“ il©ryi Kucharskiej z matką i ciotką. Wszyscy mieszkali w

Dutkiewicz Kazimierz z dziećmi, Warszawa, Wspólna j Dąbrowie Górniczej. 4367
nr. 5 0  jest Zdrowa i zapytuje o męża w  Charkowie, Bidodz- j K o n m u o w i ^ o l ^ n i c ,

Wanda M ajew ska, ^  0 st^ ekai Warszawa, ̂ żidiia | n.atka j rodzij)a 8ą w w m e . zdrowi, pro8zą 0 pieniądze.
4540

Łueya Kamińska, Warszawa. Krochmalna 30. zaw iada­
mia Annę Noiret w Moskwie. Drogomiłowsk Słobodka 27. 
że są, wszyscy zdrowi. Józio umarł, zawiadom Kamiński eh. 
Miecie siudyuje medycynę. Warunki ciężkie. Bartoszewicz 
pozdrawia. 4535

kaja 38, czy zdrów" i prosi o wiadomości tą samą drogą 4523 j

Brudnicki Karol prosi Bolesława Zarembę. Penza Pred- 
tieczenskaja 120 dowiedzieć się o Henryku Brudnickim, 
tGyzrań Pcnzeńska 14 lub Saratowska 29. Odpowiedź tą  sa­
mą drogą. 4519

1 gub. moliyl. donoszę, żc otrzymałem wiadomość od syna 
z Moskwy. Za szlachetną rodzicielską opiekę nad r.irn serce-! j siostry zdrowe, procenty od pieniędzy pobieramy. Jadzia

Heiena Bogucka, Warszawa! Wiejska 14. prosi Dra Wi­
tolda Żnrakowskiego w Moskwie. Ostrożeńeka 49, donieść 
obrońcy praw. Witoldowi Boguckiemu w Moskwie, że matka

eznie dziękuję. Sachnowski z Warszawę 4368 j jest u nas. Niech nas Witold przez

Majchera Mieczysława, Kijów Krszezainskij pcrcułokSb 
proszą o wiadomość, napisz do Herda i dajcie koniecznie 
znać o sobie, wszyscy zdrowi, adres ten sam. Maryn.

i gej zdrow a.

Stefania Cieszkowska, Warszawa, Polna 52, poszukuje 
swoich synów: Zdzisława Włodzimierza Cieszkowskiego, stu­
denta uniwersytetu .warsz. i Ludwika Cieszkowskiego ucz­
nia szkoły średniej, brata Eugeniusza Koeiołkiowicza. —

4520 j  wszyscy w Rosy i. Ktoby cośkolwiek o nich wiedział, zechce 
------------------------------------- ------------------------------ — | łaskawie tą drogą zawiadomić. Roswjskic gazety prosi o

Pana Sokołowskiego gub. podolska, st. poczt. Czernią-1 r.TZe(;ri,g ' ' ' 4530
tyn maj. „Sewery nówka“ prosi bardzo Melania Wolska o j 1   _ _ __  _____________________

świadomość o siostrze Maryi Wolskiej, czy zdrowa: Rodzinni Feliks Zieliński, Warszawa, Leszno 18, zawiadamia bra-
4521 j ta Kazimierza Zielińskiego, żołnierza 9-tej armii, ostatnio 

|w Jeiinośińcach na Podolu, że żona z dziećmi zdrowa, ocze- 
jkują wiadomości tą drgoą. 4533

domi o fcweni zdrowiu, finansach i adresic.
Głos Narodu" zawia-
rlrp.Rir 4536

Jadwiga Konarska, Warszawa, Nowcdobra 5. donosi 
(Apolinaremu Dzflżkoryakiemu w Moskwie: Babka. Zygmunt 
.umaili'— pozostali zdrowi. Irena w 5-t.ei ki. Jeźli wiesz co 

('© Janku. Mańku — donieś. 200 rbl. otrzymałem. Proszę przy­
p łać więcej. Dziewczęta na wsi. Ludka odbicię. 4373

Dogielowa i Skulscy, Warszawa, Żórawia 23. zawiada­
miają Jana Skulskiego z żoną w Moskwie. Smoleński bul­
war. Rużójnyj zaułek 16. że otrzymała pieniądze 200 marek. 
Oboje z Tadziem zajęci są w magistracie. Co słychać z Ojcem 
i z Wiśinewskim? Czy Edzik zdrów7? Młynarscy są. w Ka­
liszu. Jastrzębowski jest zarządcą na wsi. 4549

Karci Czerny z żoną zawiadamia syna Rudolfa Czerny 
w Moskwie, Carski projezd 4—6 Butyrki, że są zdrowi oboje, 
oczekują wiadomości od niego i od brata Bogumiła. 4550

Kazimiera Frankowska, Warszawa, wEzy-
damia męża Władysław w Kazaniu Komitet P°js ^oBje od®' 
scy zdrowi — z Łodzi żadnej pomocy. Wszystkie » 4345
słane — bez wdzięczności.

Iza Śliwińska, Warszawa. N o w y -św ia t  26- P*
dee-zuk- k&żdsgo, ktoby coś wiedział o pobycie kap^
t-ołda Śliwińskiego, donieść mu. żc jestem zdrowa pjosz?
Owidzcy. Moje stosunki mateiayine — bez znnanL^ 0By- 
o wiadomość o jtgo i rodziny Owidzkicb. zdrowiu- 
dwaj na tej samej posadzie. Wiadomość raz otrzyj 4349

— i fi za"'1" Karolina Piasecka, Warszawa, Nowowolska
mia męża Jana Piaseckiego w I^le 
że wiadomość otrzymała, iest Mlrowa. Rodzu*8’ 
wszyscy zdrowi. Jest mi dość uobrze. Módl się-

!ocku. Kuropat

Bolesław Szych, Warszawa, Krakow skie 68. f'r̂ ogi0ul'
ni6 znajomych zawiadomić jego żonę, Halinę Szyc" ' „jjnai
6ką w Piatigorsku, Kaukaz, Miasnickaja. dom R>'b "gfil
że są wszyscy zdrowi, prosi o wiadomość. _ y '
       —̂ ~

Inżyniera Stefana Knowiakowsksegc i ż o ik  °  zawia‘
w Kamieńskoje Zaporożje. gub. Jtkaterynosławek®-: ^
damia siostra Kolona Meieeka, że jest zdrowa, do ^  ^
powodzi. Prosi o wiadomość o jej mężu Domuik‘Ue’
bi w Petorsbuigu. jak się ma córka Halszka.

2, *a'

Zoiia ł Marya Borowieckie z Warszawy, dziękują za 
wiadomość o Borowieckich w Kclomnio gub. mosk. — pro­
szą o następne. Donoszą, że zdrowe — adres niezmieniony. 
Od.Stefana z żoną mamy dobre wieści. Postaramy się napi­
sać do Pogicrżducic. 4371

Jeziorowskiego Stefana lekarza zawiadamiamy: Larnls-
; borg pańskie ruchomości ofiarował Macierzy. J 4516

Doktorowi Karolowi Zaleskiemu z Warszawy odpowia- 
t J a  żona z córką: żyjemy i trwamy. Lato spędzamy w War- 
r fezawie. Mira przeszła do VII klasy. Niektóre osoby z twojej 
godziny zwracały się o pomoc i otrzymały ją. Pieniądze nad­
chodzą nieregularnie. Mieszkania nie opłacamy. Polek po 
powrocie był raz jeden. Co Ralf? Prosimy o obszeniej- 
szą wiadomość o sobie. 4517

Leonia Czechowska, Warszawa, Leopoldyny 25, za­
wiadamia brata Jana, inżyniera-górnika, Kadjewka gub. 
ekaterynoslawska, iż wszyscy są zdrowi i prosi o wiadomo­
ści tą samą drogą 4511

Regulska, Warszawa, Hoża 8 prosi.p. Zofię Rasset, 
Piotrogród, o wiadomość o synie swoim Stanisławie, będą­
cym w wojsku: poczta połowa 25, piehtirnia połowa 37.
  _____ 4512

Hannę Słupską, Moskwa, „Gazeta 3'oiska“, Fornalscy 
Warszawa, proszą o zapytanie Trzccieskieh. staeya kolc-i 
Ko wolskiej lipień, czy mają wiadomość o synie naszym 
Stanisławie. Proszę odpowiedzież. 4513

Teodor Schmidt, Warszawa, Wielka 13, zawiadamia żo­
nę Amelię Schmidt, Charków, Terasowskaja 37, że jest 
zdrów, prosi o wiadomość o sobie i czy pieniądze otrzy­
mała. 4514

Erhardt Stanisław prsoi pana Wo/Imana w Smoleń­
sku, Ewangardska o wiadomości o swoim synu Witoldzie 
a także o Bronisławie Szybalskim, pełniącym służbę w hu­
sarskim pułku i o zawiadomienie ich, że rodzice i rodzeń­
stwo zdrowi. 4513

Paweł Sallnger, Warszawa: Nowy Świat, zawiadamia 
Zborowscy i Białobrzesey zawiadamiają Zygińuntostwo j syna Jerzego w Woroneżu, firma W. G. Stoli i epófra. że 

Białobrzeskieh w Homlu, ul. Kruszewska, wilia lipińskiego,! wszyscy zdrowi, proszą o wiadomość, przez Głos Narodu" 
że wszyscy w rodzinie zdrowi. Jan Waśniewski umarł. KsS.-jc> nim, J muszyńskich, A d amkiewiczo w ej i Kilińskim. 4551 
zimierz iest w Mińsku, ul. Mało-Tatarska 45. Rzeczy są w j — 7  ~  ~7 7 7 "  "T
porządku, warunki możliwe. 4534 Kotwicka Jadwiga. Warszawa, Sienna zawiaoamia

Sławińska, Warszawa, Hoża 68, prosi Adama Rakowie­
ckiego w Mohylewie, o wiadomość przez „Glos Narodu" o 
rodzinie Gniazdowskich w Bychowie n. Dnieprem i o Janie 
Dembińskim w Pskowie. 4557

Malinowska, Warzsawa, Praga, Mała 14, zawiadamia 
syna Włodzimierza Malinowskiego, buchaltera we fabryce 
metalurgicznej w Jenakicwie gub. jekaterynosławska. że 
jest zdrowa, oczekuje wiadomości przez „Głos Narodu".

4558

siostrę Starzyńską. Hilchenową w Mińsku g. Wesoła 6, że 
matka, ciotka, Joanna zdrowe są. Wszyscy zajęci. Ojciec 
jest w Nowogródku. Witold przysłał Mani pieniędzy. 4366

Aleksy Baytel, Warszawa. Podwale 7. prosi o wiado­
mość o Stanisławie Dąbrowskim i jego córkach Stanisławie 
i Helenie — mieli jechać do Smoleńska. Ksiądz Dąbrowski 
zdrów. ‘ 4367

Szuberta, Warszawa, Ujazdowska 29, zawiadamia Fia- 
kowicza w aptece Dobrowolskiego w Symbirsku, że Józek 
i Heniek są w domu. Jabłońska, Bronkowa Szonbomowa 
i dzieci zdrowe. 4531

Helena Gronowska, Warszawa, Szpitalna 1, zawiadamia 
Helenę Maciejowską w Petersburgu. Newski Prospekt 23,— 
Magazyn konf. „Artur", — że zdrowa, prosi o wiadomość 
Cała rodzina zdrowa. Piszcie.

Edward Brzozowski z żoną, Warszawa. K o tz tb n e ^ ^  
wiadamiają syna Wacława Brzozowskiego w Peters . ^ 
Gogola 13, pensyonat- że są zdrowi, Leszek z żoną 1 ' '  gci 
Wszyutko jest w porządku. Mieliśmy pięć razy wian° i( 
od ci łbie.

4576

95,Wacław Malczewski, Warszawa. Marszałkowska — • ^  
pytuje Witolda Reuo, w Mińsku, Zacharjewska ”0, ^
Prószyńskiego, czy jest zdrów. 00 porabia. Znajomy0® 
szę zawiadomić Witolda, że jestśmy wszyscy z d r o w i-^ ^

Maryaiina Piątkowska, Warszawa, Ochota, upraS^ ego, 
rzątKkoiei WW. zawiadomić jej męża Jana riątkow sk^() 
robotnika n a l. dysl. pod zarządem inżyn:«ra WróhiewsK ^4 
że ona z rodziną są zdrowi, prosi odpowiedź.
 *  .7 -

Brzeżańska Walentyna, Itarawgwa. Je ro ż c ń m iss*  ^  
zawiadamia męża Jana w Moskwie, Sokolniki. Iwan® '
28, że otrzymała wiadomość, pracuje. Córki uczęszci®!^^ 
szkołv. Prosi o —” 4f— ^  *"wiadomość tą drogą.

Wacław Malczewski, Warszawa, Marszałkowska 9 5 , py­
ta o zdrowie swej siostry Maryi Lange w Baku. Karantin- 
na 8. Jesteśmy wszyscy zdrowi. Znajomych proszę zawiado­
mić o tem siostrę. 4532

Stefania Bartkiewicztwns, Warszawa, Ziota 60, prosi 
Czerwony Krzyż o wiadomość przez „Głos Narodu" o Leo­
nie Wejrochu, sanitaryuszu wszochrosyjskiego Związku 
Ziomstw. Jest zdrowa. 4547

Ałina Tyszkiewiczcwa, Warszawa, Marzsałkowska 80, 
zawiadamia swego męża Samuela Tyszkiewicza w Orszy, 
gub. Mohilowska, Czerodniaóska, dom Sławińskiego, że 

jest zdr.owa wraz z rodziną. Oczekuje bliżBzych wiadomości, 
listy wysłała. 4548

Stefania Kaczkowska, zawiadamia męża swego Wła­
dysława montera firmy Fitzner Gampcr obecnie w Rosyi, 
że wszyscy są zdrowi, ty lit o w bardzo krytycznym poło­
żeniu. Henio pracuje w firmie. Pieniądze odbierani, proszę 
o większą sumę na zimę jak najprędzej. 4509

Marya Jurkowska zawiadamia męża swego urzędnika 
kolei, który znajduje 6ię w Rosyi, tona, dzieci zdrowe, znaj­
dują się w krytycznem położeniu. — Prosi o plenipotencyę 
na procent. 4510

Księdza Rudolła Filipskiego zamieszkałego w Charko­
wie, zawiadamia brat Eugeniusz z Radomska, że pieniądze 
otrzymał, za które serdecznie dziękuje. Jesteśmy wszyscy 
zdrowi. List już dawno wysłałem dc Ameryki. Napiszę przez 
Szwajcaryę do Ciebie, może dojdzie. 4491

Jan Zdcnkowski, Warszawa, Dobra 5, prosi o wiado­
mość o Teofili Wojciechowskiej, która wyjechała z rodziną 
p. Stanisława Thomas, wł. Progimnazyuin w Warszawie. 
Gdzie przebywa? Rodzice jej zdrowi. Zdrukcwscy żyją 
wszyscy. Odpowiedź tą drogą. 4377

Halina Pawełhiewicz, Warszawie, Krucza 13, zawiadamia 
Feliksa Strzegowskiego w Petersburgu. Koaoj Pereułok 3, 
Kamieniew, że jest zdrowa, pieniądze otrzymała. Posadę 
ma. Błaga o jego adres, dostała pozwolenie na wyjazd do 
Kijowa, chciałaby przed zimą pojechać. Serdeczne życzenia 
imieninowe. 4555

Helena Juehniewiczowa z Warszawy, Ordynacka 8, piosi 
Annę Miłlak w Poltawie, Nowo-Mikołajewska 27, o zawia­
domienie jej męża doktora Wiktora Juchniewicza, że jest 
zdrowa i pyta o jego zdrowie. Ostatnią wiadomość od mę­
ża miałam 5 sierpnia 1916 r. 4556

śniegoccy z Kozła, zawiadamiają W. Wróblewskiego 
w Odessie, Kanalna 21, że czytali wiadomość w „Głosie Na­
rodu". Wszyscy żyją, ojciec słaby, budynki stoją, brak in­
wentarza. browar nie czynny. 4553

Karol Gregorkiewkz, Warszawa, Łucka 14, zawiada­
mia Feliksa Piaseckiego w Jekaterynosławiu, Niżniedniepro- 
wskie warsztaty leśne, ze cala rodzina zdrowa. Od was i Ja­
sia mieliśmy wiadomość. Podajcie adres Jasia i Bolcia.

4554

Stefania Bilińska, Warszawa, Wspólna 32. prosi każde­
go, ktoby wieduiał gdzie mieszkają: Stanisława i Włady­
sław Wigursey, Helena i Aleksander Jasińscy, Eugenia i
Jerzy Jastrzębscy, aby im doniósł, że jestem zdrowa — Helena Imrotowa, Warszawa, Praga, Grochowska 37,
pracuję jak dawniej. Proszę wiadomość tą drogą. W rodzi- zawiadamia Kazimierza i A h ^ę  Imrotów w Władywosto- 
ńie szwagra wszj scy zdrowi. Przez konsulat miałam dwie ku, że są wszyscy zdrowi, fmoszą o wiadomości przez kra-

Roćzina Rudrewiczów, Warszawa, Praga, Wileńska 35, 
prosi Stanisława Rudzewicza, urzęd. kolei nadwiślańskiej, 
ewak. do Moskwy, o wiadomości. 4545

Marcya&na Biamus. Warszawa, Kopernika 10, PoS*n5tf 
je swego męża S'tnnisława Białous. wstawiaeza, 1 • n n ts7 • 71 ■ I JU bWCBU kjUólliOlcl W tl iJUilUUt:. ■»Kłopotowski Aleksander, warszawa, gimnazyum Reja, : , .. ;/wk> kol« wiedeńskiej, który został wyewakaowanyzapytuje Wacława Madejczyka w Ostrogorsku, gub. Woro­

neż, gdzie Julian. Genio, Bohduś. Staś? Czy Staś zdał egza­
min? Kto łoży na utraymaiiię braci? Zwrócimy wydatki na­
tychmiast. Ściskamy wszystkich. Gdzie mieszkają. Gasewi- 
czowic? 4365

W ojasz Klara, Adela, Julian, Henio, Blażewicze Ale- 
ksandei, Stefan, Warszawa, Czerniakowska 52, zawiadamia­
ją Stanisława i Jana z żoną Wojasz w Oorle, że są wszyscy 
zdrowi. Zawiadomcie Helenę Kałoszyn. 4360

Marya Luniewska - Łozińska zawiadamia wszyst­
kich Boglewskich w Niżnim-Nowogrodzie. że Opalińska 
zdrowa — wyjechała do Łazisk. Mai-ysia, Hanka — Jurek 
są, w Łaziskach. Ignasiowie mieli ciężkie straty; ona bardzo 
chorowała, teraz są wszyscy zdrowi, Hania jest teraz w Za­
kopanem, mąż jej zdrów, Michaś będzie zdawał maturę. An­
toś — dzieci zdrowi. Czesio pisze do Bobowni, da nam znać. 
Gdzie Janiccy? Pozdrawiamy serdecznie — czekamy wie­
ści. f  ' 4363

Józefa Grabowska, Zalescy, Tnuefcowska, Warszawa, 
Witkowskiego 9, zawiadamiają Annę Grabowską w Smoleń­
sku, Awraamiejskaja 10, że są wszyscy zdrowi. Zdziś ściska 
ciocię — Ludwik jest nauczycielem w Kamieńczyku. Ma­
ry nka zostanie matką — jest zdrowa. Matka z chłopcami 
spędza wakacye u Ludwika. Pisz częściej. 436!

Edward Cbrostowski, Warszawa, zapytuje o brata Lu- 
cyana Chrostowskiego w Moskwie — fabryka, guzików — 
czy zdrów, czy wspólnicy razem są. Leonarda Dusoge w fir­
mie „Drzewiecki i Jeziorański" w Moskwie, proszą zawiado­
mić. że w dornu wszyscy zdrowi. Oczekuję wieści tą drogą.

4362
Wanda Kalińska, Warszawa, Towarowa 6, proBi zarząd 

kolei warsz.-wied. w Moskwie — zawiadaioić jej męża Feli- 
ska Kalińskiego, maszyn. — że zdrowa — prosi wiadomość 
tą drogą — i pieniędzy jaknajrychlej. 4358

Stefan Jan Dziubiński, Warszawa, Krucza. 7, zawiada­
mia Stanisławę Gbodyńską w Odessie, Ziemska 9, że w raz 
z bratem Maryanem są zdrowi. Obydwaj mają posady — 
mieszkają razem — proszą o wiadomość tą drogą. 4359

ska. Jestem zdrowa. Gazety rosyjskie proszę o

Kamieńska, Warszawa, Twarda 50. zapytuje PuĈ ,  
sza Kamieńskiego w Mikołajewie, gub. chersońska, 
tolicka 36, o zdrowie i dalsze powodzenie. Jesteśmy 
zdrowi. Gdzie uczą się Jaś i Zygmuś:

Józefa PrzjCucka, Wamawa. Wolska 11. zaw&' 
męża Antoniego w Witebsku, Niżnia Petrowskaja * 
zdrowa i zajęta. Feluś żyje, Władek jest w domu. 
Pskowska prosi o wiadomość o swoim mężu Stefanie- k ' 
razem wyjechał, 
umarła.

Ona jest zdrowa, pracuje. BekJt'r°

Kupiliewscy z Warszawy donoszą Janowi w i>«- ^  
gub .twerskiej, ul. Bogusławska, dom Bodakowa, że wszy 
są zdrowi. Życzą wam wszystkiego dobrego. Dowiedz 
o Franku Szymańskim. ^

Kaźmiera Kasprzycka, Warezawa-Mokotów. No"0^  
ksadrj7jska 23, i rodzice proszą proszą znajomych 
domić siostrę i szwagra Józefa z żoną Gureckich w . 
skwic- (dżokieja przy wyścigach konnych), że Bą 
proszą, o wiadomość tą. samą drogą, o Lutkn także,

Mrozowska Tola, Warszawa-Mokotów, Moniuszki 3- . 
wiadamia rodzinę Bursztyńskich w Petersburgu, Zabałk 
ski Prospekt 21—20, że wszyscy są zdrowd. Co się dzieje - 
Stefanem,, Zygmuntem Waśniewskimi. Oczekuję wiadoki® 
tą drogą.

Szuberla, Warszawa, Ujazdowska 29, zawiadamia 
berlę w Mińsku gub., że jesteśmy zdrowa Józek, H en iek  
w domu. Antek z toną pisali. Józie odcięty. B ro n k o ^  
Szenbbinowa, dzieci zuiowi. Proszą c odpowiedź. ^ ^

Gl°*vMarya Różanek z Warszawy, Ujazdowska 29, do 
su Polskiego" w Petersburgu, Troiekaja 23, Mortkiewic2, 

zawiadomić brata Bolesława, że jestem zdr0 L̂<4oO»Proszę 
w domu.

Szymańscy, Warszawa, Chłodna 34. donoszą, że są 20

Józefa Czajkowskiego w Moskwie, Preezystiacka 10, 
prosi szwagier Trawiński z Warszawy, Żelazna 29, żeby pisał 
do p. Ottomańskiego w Liibimowce, gub. jekaterynosł. i do­
wiedział się, czy Leonard Trawiński jest zdrów. Oczekuję 
wiadomości. 4546

w iadomości. 4378
Józefowie Kulwieciowie, Warszawa Hoża 41, proszą 

najusilniej p Zoiię Bogusławską Moskwa Aleksandrowska 
łoszezod 13 zawiadomić o zdrowiu chorej siostry Stani- 

sałwy Wabner wywiezionej z l-szą kla*ą oddziału kobiecego 
szpitala „Tworek pod opieką dra Stefiena, zaspokojenie jej 
potrzeb oraz doniesienie nam tą t samą drogą w jakiem mie­
ście i jakich warunkach eię znajduje. Ko&zta z wdzięczno­
ścią zwrócimy, “ ’---------------------- '  -' 4513

kowską gazetę „Głos Narodu". 4543

Danecka z Warszawy, Wilcza 42, prosi zarząd kolei Te- 
jegpuisko-Brześkiej, o wiadomość o jej mężu Stanisławie Da­
neckim, palaczu, ewak. z Warszawy. Wszyscy jesteśmy 
zdrowi. 4587

Karolina Adamowicz z matką donoBi Stanisławowi Ada­
mowiczowi w Sumach, jfhb. Charkowskich że wszyscy są 
zdrowi. Dziadek umarł w listopadzie, " "   ̂ 4538

Tomaszewski Bronisław, Warszawa, Mokotów, zawiada­
mia syna Stanisława w Orenbuigu, Samarska 28, u teścia 
Izwozczyka, że są wszyscy zdrowi — proszą O wiadomość 
o sobie i Zygmuncie tą drogą. 4356

Zofia Zdziechow^ka, Warszawa, Widok 18, zawiadamia, 
synów Jerzego i Karola Zdziechowskich, córkę Wandę Głę­
bocką w Moskwie, Fetrowski Bulwar 17, że jest zdrowa, pro­
si o wiadomości o wszystkich. Jak zdrowie synów, teściów i 
wnuczki. 4357

Chybczyńska Paulina, Warszawa, Szopena 12, zawiada­
mia syna Franciszka w Zugansku gub. Jekterynosh, Kontiu- 
ktorski pereutokc 13, że zdrowa — prosi o wiadomość czy 
zdrów. Jak Bię powodzi Marcelemu? Odpowiedź tą drogą.

4354
Wandzia Drege, Warszawa. Jerozolimska 107, zawia­

damia Stanisława Kalinowskiego w Kijowie — Gogolewska 
7, że są wszyscy zdrowi. W pracowni obserwatoryum wszy­
stko dobrze. Sprawozdań mało. Mieszkacie zwinięte. Po- 
zdrowienia dla całej rodziny. ~ 4353

wi. Pragną wiadomości od córki Józely i zięcia Slanisł®^ 
Charkowa, Tarasowskiej, w

Machnickiego.
Przyłuskego z Charkowa, Tarasowskiej, wt-oroj wjezd,

Szuberla 2 Warszawy, Ujazdowska 29, zawiadamia 7 
bre w Petersbuigu, Milionnaja 27, że rodzice, Józek,
Janka, Bronkowa i dzieci zdrowi są. Jak  się ma Piotr■ ,q 
Czekamy odpowiedzi tą  drogą. *

Mikołaj Brunncr, Warszawa, Nowy Zjazd G. zawiadaI)Jja 
Wiktora Aleksandrowicza Brunncra w Moskwie, Boi®2 J 
l\\ierskaja Jamskaja 45, że żyjemy, jestem chora. Od C* 
sia nie ma wiadomości. Daj znać o was i o Czesiu.

Ludwik i Haona Stegmann, Warszawa, Szczygla 7, P1̂  
szą o zawiadomienie ich matki Feliksy Filipo-wskicj w ff® ‘ 
wołyńskej, poczta Kuniów, dobra Percrostc. lub p o c z ta  G
dnów, dobra Tutinniki, żeśmy czytali wiadomość, pieDVB 
ł jedyną, podaną w „Głosie Narodu"’ 4 sierpnia. Jesteś*®' 
zdrowi. Hanka była na wsi. Ludek zajęty, jak dawniej- 
Baliśmy kilkakrotnie. O Janku od roku nic nie wiemy. ®r 
nia jest zdroiva, zajęta  ̂ pieniądze otrzymała 8 Eierpna-


